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Wychodzi w dmi powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnis 


następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie ..... |. 3 4 et. 
na prowincji . . .. 6, 


kimera z poprzednich dni po 10 ct 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ ja- 
koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla balów, 
ouczytów i koncertów, wszelkie spisy 
sl ładek, doniesienia o zgubach lub o zna- 
I zionych przedmiotach i t. d. i t. d. po 
50 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 11 maja. 

Z wiosną zaczął się w Rosyi siluy ruch 
przesiedleńczy na Syberyę. Ze wszystkich oko- 
lic rozległego państwa tysiące bezrolnych wło- 
ścian wądrują daleko za Ural i tam osiadają na 
bezbrzeżnych pustkowiach, przeważnie wzułuń 
nowej kolei. Rząd sprzyja temu ruchowi, pu- 
tworzył tak zwane „kantory przesiedleńcze*, 
dające ksżdemu potrzebne wiadomości, i kole- 
Jami przewozi częścią darmo, częścią za bardzo 
małą opłatą. Natomiast ziemianie występują prze- 
ciw takiemu urywaniu im rąk roboczych, do- 
wudząc, że przeważna część emigrantów ginie 
marnie od trudów podróży, chorób 1 przeraża- 
jącej nędzy. W istocie, przez piekło przejść mu- 
szą emigranci, zanim się dostaną do obiecanego 
kraju. Czelabińsk za Uralem jest teraz abor- 
nym punktem przesiedleńców. Daleka to droga 
i źmudna, jednak jeszcze znośna; można się 
zatrzymać nad Wołgą, potem w kopalniach u- 
ralskich į wszędzie coś zarobić, ale w Ozola- 
bińsku juk to się kończy. Tam przesiedleńców 
dziełą na gromady stosownie do 1iości i wiel- 
kości pociągów, które odchodzą dwa razy na 
tydzień. Pociąg składa się tylko z wagunów tu- 
warowych, do których ładują po 356 osób razem 
z ich rzeczami, a tych oczywiście niemadv. Tak 
napchanych, jak śledzie w beczce, wiozą do Om- 
ska, odiegiego o 750 kilometrów, robiąc na do- 
bę około 60-ciu kilometrów, bo droga nie jest 
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Prenumerata z przesyłką poczt wynosi: 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł, 10 ct, 
w Niemczech b, SUR 
w innych państwach Za 


Za zmianę adresu opłaca się 20 ct. 
Opłatę należy niścić równocześnie 
z żądaniem : miany adresu 


Ceny ogłoszeń ; Zwyczajne ogłoszenia 


na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsce » 
w „Drobnych ogłoszeniach” za kaide słowa 
tłustym petltem po 


10 


O+ O -AOMCHONE 3. 
ła 


© e o o 


. M 
Osiomonia da „Praogisdu" prsyjmuje „BIURO 


DZIENNIKÓW: ul. Karola Ludwika L 9.” 
Ogiorsenia nad przeglądem politycznyją 
| ao gu od wiersza. przegl i 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


rodowi byłoby jeszoze bardzo obszernie. Nadto , słonek dyplomatycznych, rzekł minister spraw 
zaś panuje tam nędza, gdzie niegdzie po pro-; zagranicznych książę Sermoneta, że dzięki 
stu dziwna. luud, szeroko rozsiadły na iłastej| uprzejmości potęg zewnętrznych, stała się Abi- 
czatnej ziemi, głodem przymiera rok krągły, aj synia w pięciu ostatnich latach, to jest od 


gdy przychodzi zapłació mały podatek, ucieka. 
W pewnej mierze tłómaczy się to komunisty- 
cznym ustrojem gmin: gmina jest właścicielką 
ziemi, którą rozdaje swym członkom, zmienie- 
jąc parcele co roku, w skutek czego żaden 
chłop nie sissa się o dobrą uprawę i przes to 
tak zavhwuszcza rolę, że ona rodzió przestaje. 
Sy jeszcze inne sxuikl takiego ustroju: za 
wspólnej ziemi korzystają tylko ci, którzy są 
spadkobiercami pierwszych uwłaszczonych wło- 
Suau; INNI nie mają do niej prawu i nabyć jej 
n:e mogą, bo jako własność gminy, ona nie 
może być sprzedawana, a zuvwu nabyć część 
ziemi szlache.kiej zawsze trudno; tak tedy 
w rozuliavie pilny a oszczędny chłop nia może 
z reguły zostać właścicielem ziemi, nia m» więc 
tego nujwiększógo bodźca do pracy, jakim jest 
wszędzie dla wieśniaka nadzieja zdobycia wia- 
suegu zugonu. Wprawdzie od lat kilkunastu 
operuje bank włościański, ułatwiający parcela- 
cyę dóbr szlacheckich, lecz zawsze trudno jest 
zeprać taką gromadą bezroinych chłopów, któ- 
iu może uwbyć cały obszar dworski. 
Mimioteryum spraw wewnętrznych wydału 
terua „Abior wiadomości o finansach ziemstw *,— 
zbiur aiszmiccinie ciekawy, jako wskucówAa 
iędzy panującej) wśród rolników rosyjskich. 
n/usiastwa* — to są lustytucye autonomiczne, 
spelniające te zadania, które u nas należą do 
rad powiasowych. Mają one swe budżety; do- 


| Z licznych poprzedni 


zawarcia z nią przez Włochy traktatu nczial- 
| skiego, silnym czynnikiem militarnym. Inne- 
j mi słowami znaczy to, że odkąd na mocy 
owego traktatu Wicchy objęły protektorat 
uad Abisynią, wnet znalazły się potęgi, kió- 
re z powodzeniem pracowały nad stworzeniem 
stałego w tych sirowsach kłopotu Włochom, 
jako państwu, należą 3mu do trójprzymierza. 

wiadomości wynika, 
które pomogły A.bisyni 
stać się w pięciu latach silnym czynnikiem 
militgenym, sẹ} mocarstwa wrogla trojprzy mie- 
rzu. Książę Sermoneta rzekł dalej: „zacz 
naturalna, ż8 to nowe państwo, graniczące z 
naszą kolonią, musi wzbudzać w nas nie- 
ufność i każe nam przewidywać, że ono ną- 
| tychmiast napadnie na nas, gdy się zawikiamy 
| w jakąkolwiek wojnę europejską. lak może 
nadejść moment, w którym słowo Abisynii 
slnia zaważy na szal: stosunków europejskich“. 
Rzecz jasna, że Włochy powinny tego uni- 
knąć, więc oto kuiążą rzekł: „Zupełnie wyco- 
faó sią z Afryki, zrzes się nawet Massawy, by- 
ioby teraz taką samą lekuomyślnością, jaką 
było tworzenie tej kolonii. Pozostaje tedy zabez- 
pieczyć się ud zlegu sąsiada kurzystną grani- 
cą i unikać wszelkich zacargów. Oo do Kasalı, 
to skorośmy się dowiedzieli, że Auglia, dla 
obrony Egijiu, a :wkże dla Wujorużena Nag, 


|że owemi potęgami, 
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zarządziła wyprawę do Górnego Nudu, natych-:' niepodobna ich przyjąć za miarę obu państw 
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od dawna są znane. Austryacka deputacya do- 
maga się podziaiu ciężarów wspólnych między 
Austryę a Węgry w stosunku 56.84 : 43.16, a 
węgierska w stosunku 68.6 : 31.4. Dochody z ceł 
mają i nadal pozostać dochodami wspólnymi. 
Rozchodzi się więc o wydatki niepokryte do- 
vhodami celnymi. Za rok bieżący wydatki te, 
wedle uchwał powziętych przez deiegacye, wy- 
niosą 108,060.000 zł. A więc na mocy obliczeń 
deputacy1 austryackiej miałyby Węgry zapłacić 
46,680.U00 zł. (tj. 43.16 pot. ze 108,060.000 zł.). 
zaś wedle obliczeń deputacyi węgierskiej mia- 
łyby zapiacić tylko 33,930.00u zł. Różnica 
12,700.000 zł, wypadająca stąd na rok jeden, 
jest zbyt wielka, aby przed ostatecznem ugo- 
dzeniem się obeszło się bez sporów i zaciętych 
targów. A nie chodzi tu przecież tylko o jeden 
rok. Ugodę zawiera się na lat dziesięć. Austrya 
poniosłaby przeto szkodę 127 milionów, których 
mogłaby użyć na różne inwestycye 1 ulgi po- 
daticowe. 

Jakież są podstawy obliczań obu deputa- 
cyi? Deputacya austryacka wyraża Żal, że 
dotychczas nie znaleziono jeszcze stosownej 
metody obliczania rozkładu wspólnych wyda- 
tków, Jedynem wspólnem źródłem dochodów 
są oła. Już w roku 1867 domagano się w Au- 
stryi, żeby podatki konsumceyjne od uakru i 
wódki przeznaczono na współue wydatki. Tej 
propozycyi w Węgrzech przyjąć nie chciano. 

Inne podatki, zwłaszcza bezpośrednie, tak 
rozmaicie obciążają ludność z tej 1 m tamtej 
strony Lautawy, tak odmienny mają stopę, że 
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Długość dnia g. 14 m 5i 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


1895, wydatki na kulturę krajową z 1,940.000 
złr. na 13,196.000 złr. wydatki administracyjne 
z 10,700.000 złr. na 15 650.000 złr. Ogółem do- 
chody zwyczajne urosły z 284,780.600 złr. (w 
r. 1881) na 466,016.000 złr. (w r. 1898). A i na 
to wskazuje deputacya austryacka, że dochody 
z ceł w większej o wiele mierza płyną z kon- 
sumcyi Austryi, niż stosunek rozkładu wyda- 
tków wspólnych pozwalałby przypuszczać. 

., „Deputacya austryacka nie zastanawia się 
bliżej nad tą kwestyą, ale wiadomo zkądinąd, 
że iedwie !⁄ część importu austro-węgierskiego 
dostaje się na targi węgierskie i nie tradno 
stąd wysnuć wnioski, ile właściwie z dochodów 
eslnych — dziś wspólnych — przypadałoby na 
Anstryę, a ile na Węgry. 

Jakże odpowiedziała deputacya węgierska 
na nuncyum  deputacyi austryackiej? Prze- 
de wszystkiem zupełnie niepotrzebnie bro- 
ni zupełnej równości Węgier (Paritaet) z Au- 
stryą. Nikt na tę równość nie nastawał, a prze- 
sunięcie kwestyi czysto ekonomicznej na grunt 
szowinistyczno-węgierski świadczyć tylko mo- 
że o tendencyi odwołania się do instynktów naj- 
niedorzalszych warstw za Litawą. Równość 
właśnie natem polegać powinna, że oba pań- 
stwa mają pokrywać wydatki wspólne w mia- 
rę swych zasobów. A że stosunek zamożności 
Węgier do zamożności Austryi w 30 latach 
bardzo się zmienił na korzyść Węgier, przeto 
nierównością byłoby chyba pozostawianie sta- 
rego stosunku ciężarów przy całkiem nowych 
siłach obu stron ugodowych. Dalej zastrzega się 
deputecya przeciw temu, żeby jakąś podstawę 
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badują, studnie nie są wywiercone, wodą dla | chody czerpią x podatków, usiotonych na zie- 
maszyn i do picia ozerpią ze zbiorników stja- | Mię 1 % poWnej CZĘŚCI opiat handlowych i prze- 
łego śniegu, więc niezdrową, a w rzadkich kan- | myssowych, pubieranych przez rząd; jsdnak te 
iytach żywność tak droga, 14 jeden z korespon- į części są bardzo małe, tak, że głownym du- 


miast stało się dla nas koaiecznością utrzymać j istotnych dochodow. Nie uiega jednak wątpli- 
Kasalę, chociaż to będzie drogo kosztowało. | wości, że Węgry w ostainiem dziesięsiolaciu 
Wymagają tego zarówiuo nasze luteresa, jakO; uwdzwyczujny wykazują przyrost dochodów, 


eszcze zupełnie ustalona, dworce dopiero 


stałą obliczań wspólnych ciężarów przyjęto z 
góry i na zawsze. Ugoda z r. 1867 właśnie na 
tym punkcie jak najwyraźniej określiła metodę, 


dentów porównuje żartobliwie tamtejsze ceny 
z cenami we Francyi podczas wieikie] rewolu- 
cyi, kiedy banknoty i mandaty upadłego rządu 
królewskiego tak stracily wartość, iż za 15.000 
papierowych franków można było kupić... fiir- 
żankę kawy. Podróż do Omsku trwa dni pięt- 
naście w pociągu emigranckim, & w zwykłym 
osobowym dni dziewięć. Dalej zaczyna się piel- 
grzymka jeszcze trudniejsza. Na rzege czekają 
przesiedleńców ogromne tratwy, pobudowano 
przez przedsiębiorców, biorących zapłatę od o: 
goby, a więc dbających oo, aby tycn osób po- 
mieściło się jak uujwięcej. Pasażerowie ci mają 
obowiązek popychać tratwę przeciw wodzie, lub 
idąc brzegiem ciągnąć ten statek na limie, do 
czego służą chomąta, w które ubierają się emi- 
granci. I tak irwa ta podróż tygodnie, nawet 
miesiące po rzekach Tyrze, lrtyszu, Tobolu, 
albo Obi, bo nikt z góry nie wie, gdzie jest 
jeszcze niezająta a zdatna do uprawy ziemia 
wśród moczarowatych borów. tedy to wlas- 
me od projnypu ńoucy, od wyziewów, podno- 
azących się z bagien, od nędzy, głodu i rożnych 
zaraźliwych chorób mrą przesiedleńcy jak mu- 
chy. W końcu dla tych, co wszystko przetrwali, 
zaczyna się nadludzką walką z niedostatkiem 
do pierwszgo śniwa. Ludzie ci żyją w na- 
krywkach z ziemi, ży wią się korą, korzeniami — 
i dalej mrą. | 

Jednak te męki uie odstraszają prz sie- 
dleńców, bo w rodzinnych gsuronach oui ulo 
umieją żyć z kilku grządek, jak to potrafi nasz 
wieśniek, albo jeszcze lepiej zachodnio-surope]- 
ski. W charakterze rosyjskiego chłopa jest je- 
szcze coś nomadycznego ; potrzebuje on dużych 
obszarów, — jak mówi: „prywolja*, i gdzie 
płoć trochę robi się ciasno, tam mu opadają 
ręce. Ten charakter chłopa rosyjskiego jest 
onarakterem całego narodu i tem się własnie 
wómaczy nieskończona zaborczość tego pań- 
Bywa, a aarszem wskazuje to, ża daremne są 
plany na możliwość rosyjskiej kolonizacyi w zie* 
miwon polskich. 

W europejskiej Rosyi ciasno ,uś chłopom, 
choć każdemu innemu, a równie iicznemu na- 
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MARZYCIEL 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWEKSKIKy, 
(Ciąg dalszy). 
Przybył do Radowa jeden z pierwszych. 


Salony były jeszcze puste, zdawały się jednak 
czekać na gości z otwartemi ramionami. Pou- 


chodem zielmsuw są podatki z ziemi; wydatki 
iag na szkoły ludowo, drogi, utrzymanie loke- 
rzy „żiemskich*, na fundusze ubogich, na tun- 
dusz zapasowy, z którego się czerpie W razie 
nieniodzeju lub innej klęski elementarnej itd. 
Uw6ż „piór wiadormośii* podaje, że wszystkie 
budżety ziemskie stale się ziiniejszają. W roku 


też przyjacielskie Stosunki, istniejące zdwwna 
między nami a Auglią!* lak więc włoski 
munstwr potwierdził doniesienie naszego wie- 
deńskiego Aorespondenta, Który zaraz po za- 
rządzeniu Wyprawy sudańskiej utrzymy wał, 
wurew dowodzóniorn wszystkich dzienników, 
ża ta wyprawa została przedsięwziętu dla 
wzmocnienia Włoskiog, stanowiska w Mrytrei. 


lsBdymu wynosiły 69 łau. rubli, a w r. 18931m 


Po księciu Serimonecie wypadło ministro- 
juź tylko 54 mi. Cały kapitał zapasowy wszyst- j 


|wi wojny Rucottu emu wyülómavayð, co może 
kich ziemistw rażóiu WynoSl L60U.UOU rw, uo-] być uważane za uubra grauiwą. lizekł tedy: 
bruvzynny — bnsko 2 uuiony, Na iezarzy,| „Any zupełinis zniszczyć Abisywię, trzeba 
ukusearki, szpitale, lekarsuwa, w ogóle nw Cuią | przystać ua dwuletnią wojnę, wysiao 150.000 
sauiturną niużbę wydają wszystkie ziemastwa żołnierzy 1 asygnowac mihard lirów. Aby zdo- 
ruzem okoio dwunastu milionów, a na szkuśy bywać Abisynig mgs po Kęsie, uczeca lat pig- 
ladowe 6,/00.000 rs. I, to w stu milionowej Ro- iuiu 1 najmniej półtore miliarda irów. Ponie- 
syi! Leoa nuwst tak szczupłe faudusze nie mo- | waż to niemożliwe, wasia sią egraniczyć do 


aa. 


gą być zeprune u Kontrybuentiów: wszystkie 
zieMiystWA SĄ po uszy w długach: permskie win- 
ns bankowi państwowemu 9 mil, samarskie 6, 
onarkowskie 4'ą i t. d. Średnio, niedobory po- 
datków ziemskich wynoszą 880/, m czego wy- 
nika, ġe ziemstwa ue mogą spełniać swych 
zadań, a że nie spelnia ich także nikt inny, 
przeto jest zupełny zastój w cywilizacyjnym 
rozwoju rosyjskiej prowincyi. Stąd ubóstwo 
rolmiczej ludnuści, zwiększone jeszcze niskiemi 
cenami zboża. ltząd centrniny, pragnąc napra- 
wić te stosunki, wezwał teraz ziemstwa do 
przedstawienia odpowiednich uwag, one zaś 
odpowiedziały, że rolnicy w ogóia me SĄ W Sta- 
nie pinci podatków, zatem potrzeba główny 
ciężąr wydatków przerzucić na przemys ihan- 
del, a nadto wszeikie dochody z podatków rol- 
niczych najpierw wnosić do kas ziemskich, vo 
zaś z nich pozostanie, to dopiero oddawać pañ- 
stwowermu skarbowi. Rzecz uaturaina, że mini- 
ster finansów nie może na to się zgodzic, 
a Więc na razie nie ma sposobu na rolniczą 
nędzę 1 nie można powstrzymuó ogromnej wę 
drówki chłopów na Syberyę. 


| 

W paciamencie włoskim toczy się rozpra- 
wa nad sprawą ubisyńską, o której dwaj mu- 
nistrowie cdezwałi się w sposób, godny uwa- 
gi nietyriko we Wioszech. Z zachowaniem o- 

| Chwilarai twarz Franka z oozami krwią nabie- 

głemi przesuwaia się w blasku kominkowego 
(płomienia, ale byłu uv raczej gorączkowa iau- 
vasmagorya WwspomLienia, przynoszącego Obraz 
bez związku z uczuciu 1 myślałni chwil 
obecnej. 

Tolski usiadł obok Waady. W tej chwil 
wydaia mu się ona piękną, uułą i powabną, 
Młodosć pahia się niepurownanym wdziękiem 
na jej obliczu; jasne włosy, wysoko spiętrzone, 
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suwane pod Ściany meble, wyuiesiony fovte-; nuaiy w biaskach kominku jakieś złote, ciepie 
pian, czyniły główny salon większym, mź b,ł, pułyski; ubnauźuna rączka musiału byo słoasą 
zwykle 1 nadawały mu pozór uroczysty, Panie ; do upieszczenia 1 Uca4owania. 

domowe, już ubrane, oczekiwały w salonie] _ Wanda wyczytsda zachwyt w oczach mio- 
Ianiejszym, przy rozpalonym na kominku ognia. | dzieńca i błysk tryumtu zajaśniał w jej oczach. 


Wanda w bialej sukni i białem, puszystem 
okryciu na obnażonych ramionach, siedziaśa 
naprzeciw płomieni. Wstała na powitanie Tol- 
skiego. twarz jej promieniała radością, jakiej 
zawsze doznaje młoda kobieta, gdy się czuje 
piękną, ładnie ubraną i jest w oczekiwaniu za- 
bawy, obiesującej wyjątkową przyjemność. Zdala 
słychać było strojenie iustrumentów i oto, je- 
den z pierwszych, przybywał jej literat w au- 
reoli swoich postępowych przekonań i kilkuna- 
Stu artykułów, które na nowo w ostataich 
dniach odczytała. Tak, to był „Luboń“ we wła- 
Bnej osobie, główna siła „Postępu“, przyjaciel 
pani Boreckiej, ten, ktory na pustkowiu pro- 
Winoyonalnem, wśród zaufania 1 obskuranty- 
zmu zdawał się być rzuconym do nóg jej przez 
siły okoliczności. mu 
jego przechodził dreszcz oczekiwania. 
Urywane tony i uuty bez związku rzucane 
przez strojone instrumenta, mówiły o pewnym 
walcu, podczas którego... Czuł wdzięczność dla 
gospodyni domu, wypytującej go w tej chwil, 
czy droga dobrze już podeschła, dla otwartych 
na Od.ież salonów, dla ognia na kominku pio- 
nącego wesoło, 


— Bałam się trochę, że nam jednego dansera 
zabrakiie w osobie pana — ozwaia się. — Siy- 
szelismy, że pan jes zapracowany. Podobno 
chorych mnóstwo.. dzień 1 noo trzeba byó na 
ich rozkazy. 

— lak, jak się często dzieje w naturze i 
w Życiu, tak 1 w praktyce lekarskiej. Czasem 
spoczynek aż. rmęczy.. nie josu się wzywanym 
wWwcule.. Potem znowu NAWAL pracy... Więcej 
chorych wá zdrowych wśród otaczającej łuano- 
ści.. 'lo tak Jak susza, której konca doczekać 
Się nie moZia, a po niej Znowu deszcze bez- 
ustanne. Paroksyzmy we wszystkiem to 
ludzaie życie. apai, milość, menawiśó, chęć 
do procy, chęć do zabawy, wesołość, smuiek, 
tęsknota — wszystkie myśli, Wszystkie uczu- 
cia temu samemu prawu podlegają. 

— To jest po prostu, że po kazdym wysiłku 
żywszym przychodzi wyczerpanie, zmuszające 
do odpoczynku, po którym odnowione siły gno- 
wu domagają się zużytkowaniś. 

— Tak jest niezawodnie, jednak nie wszyst- 
ko da się tym sposobem wytłomaczyć. Naprzy- 
kiad moda. To także paroksyzm. A. moda jest 
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(dawnej kolonii 1 limą graniczną pociągnąć 

wzdłuż rzek Mareby 1 Balezy, obwarować As- 
miarę 1 Semafę, a z kraju Tigre, który będzie 
oddzielał naszą kolonię od Abisyniu, utworzyć 
państewko pod włoskim proteztoratwm. Na to 
wszystko wystarczy lU milionów 1 zapewne 
da się przeprowadzić. Wprawdzie Menelik spo- 
dziewał się czegoś zupełnie innego 1 dlatego 
rokowania zerwał, lecz rząd włoski ma na- 
dzieję i jeńców wszystkich odebrać 1 myśl swą 
przeprowadzić, — To oświadczenie zakończył 
minister odczytaniem telegramu jen. Baldisse- 
ry, że można już znaczną częsó wojsk odwieźs 
napowrór do Włoch, a przywieżć je zno- 
wu w jesieni, jeśli się wówczas okaże po- 
trzeba. 

Wynika z tego, że widuuoznie TOKOWELIA 
Baldissery z rasem Msugaszą o oddanie mu 
kraju Tigre na własność pod awierzchniotwem 
włoskiem, a z pominięciem Menelika, toczą 
się pomyślnie. Jeśli to się nda, Włochy będą 
mogły skupić swe siły w Mur: pie. 


Korespondencye. 


Wiedeń 5 maja. 
Ogłoszono nuncye obu deputacyi kwoto” 


wielkim bardzo cieszyły się tez rozwojem prze- 
mysłu, handlu, iustytucyj bankowych, komuni- 
kacyj i źe Austrya nie moze dziś zraoc się Żą- 
dania, aby na przyszłość rozkład ciężarów był 
sprawiedliiwszy 1 bardziej 1stoinym stosunkom 
odpowiadający, niż dotychczas. Deputacya au- 
stryacka wnosi, aby na wzór Niemiec i Szwuj- 
earyi, w ktorych vo państwach kraje związko- 
we przyczyniwją się dv wspolnych wydavków 
kwotami oznaczoneini w miarę cyfcy ludności, 
także Węgry 1 Austrys rozkłudały swe wydatki 
wspolnie pu pokryciu jednej ich części z ceł, 
wed.e cyfry ludności w obu państwach. Stosu- 
nek ten wedl spisu ludności z r. 1890 przed- 
stawia się w cyfrach 075: 422%, a jesli Pogra- 
nicze wojskowe z obliczeń się wykluczy W vy- 
fraoh 68:42. Po vddanit Pogranicza wojsko: 
wego w wyłączny zarząd węgierskiego pań- 
stwa, zgodziy się Węgry opiauać 2 procent 
wspólnych wydatkow niepokrytych dochodami 
z ceł, lo ma 1 nadal pozostać pez zmiany. Wę- 
gry mają płació 2 pot. od całej sumy niepo- 
krytych cłami wydatków, a od reszty tj. od 98 
pet. tych wydatkow płacić mają 44 pet. czyli 
41'16 pot. wszystkich (100 pot.) mepokrytych 
wydatków. A więc Węgry wedle konkluzyi de- 
putacyı austryackiej razem płacić mają 43'16 
pot, a ugoda obowiązywać ma ud lgo stycznia 
1898 do 31 grudnia 1907. Deputacya «ustryac- 
ka oblicza także stosunek Wwyuatkow państwo- 
wych w Austryi do wydatków węgierskich i 
stosunek dochodow w obu państwach. Wydatki 
Austryl przedstawiają 58'1 pot. a Węgier 419 
pot. (za iata 1886—1394). W tym samym okre- 
sie dochody brutto w obu państwach przedsta- 
wiają się w stosunku 57 l: 429 a czyste do- 
chody w stosunku 08% : 418. Pokazuje się, że 
wydacki, dochody, cyfra ludności w obu pań- 
stwach w pewnym stałym stoją stosunku 1 że 
zatem Żądania deputacyi austryackiej bardzu 
dobrze są umotywowane. 

Naawuo Węgry w ostatniem 25-leciu nad- 
zwyczajne zrobiły postępy w adminisiracyi i 
w gospodarstwie finansowem. Wydatki n. p. 
na sąaownictwo podniosły się z 3'/ą miliona w 


wych. Wmoski, do których one dvcnodzą, jug ýr. 15/0 na 17,26U.0W0 zu, wedle budżetu za r. 


AMA GA LNY 
en aż do formy utworów literackich, aż 
ldo sposobów samobójstwa. Modnemi bywały 
wesułuść 1 smutek, sentymentalizm. 1 OKTUCIEL- 
stwo. Czem. się to da Wytlomaczyć przy bar- 
„dzo powolnej ewolucyl, mugącej niezuaczną 
| tylko różnicę pizyno+ać W naturze ludzkiej? 
| — To takze w ludzkości jednostronne wy- 
i silki sprowadzające nieuchronną reakcyę. 
Wanda promiemała. Jej luterat byi w tej 
chwili tem, ozem go widzieć pragnęła: mio- 
dzieńcem zachwycony Je] wdziękumi a jedno- 
cześnie towarzyszem pogawędki, w ktorej i 


| prądow zabłysuąc byo Mozna. 

— Niech mi pan powie, dlavzego moda tań- 
ca nigdy nie przecnodzi! — zagadnęłu, OWIJa- 
jąc się w puszyste okrycie 1 zusnwając się W 
g:ąb kanapki z ruiną kotki podnoszącej z roz- 
Koszą zjeźony grzbiet pod wpływem dobroczyn- 
nego ciepia a miękkiej poduszki, do ktorej się 
przycuió możn. 

— Bo pourzeka tańca zdaje się być wrodzo- 
ną cziowiekowi młodemu. Tańczono zawsze, 
w stanie dzikosci zarówio jak w stanie naj- 
wyższej cywilizacji. Nie wiemy jeszcze, czy 
przyszło wieki, w których uszeczywisinią się 

| postępowe idee, bęuące dziś tylko wytworem 
' genialnych, pojedynczych urnysłów, zachowają 
potrzebę tańca. Ale 1 w tem były paroksyzmy. 
bBywaia moda na tańce pretensyonaine, wystu- 
dyowśne, popisowe.. ha tańce powolne, jakby 
z niechęcią 1 z przymusu tylko wykonywane... 
to znowu moda na szał taneczny, na upodoba- 
nie w tańcu skooznym.. 

l Do saloniku weszła pani Gorzeńska z mę- 
|żem i kuzynką przybyłą na Święta, którą za- 


bawić pragnęła. Pani Filawska ; "Wanda wsta- | 
ły na przyjęcie małej kobieciny, pą którą mąż, ; 


od czasu jak Śmierci wydarią została, KA 


dla bisdego stroja Wwsady..| we wszystkiem, począwszy od kroju i koloru|z większym jeszcza zachwytem, 


a 


erudycyą 1 znajomością Nowych, filozoficznych | 


Gdy spostrzegł Tolskiego, pobiegł ku nie- 
mu z „wyciągniętemi rękami. Miody lekarz 
w uścisku jegu poczuł przyjażń 1 zyczliwość 
tak żywą, że 1 jego uczucia pociągniętemi zo- 
stały 1 poruszyneini jakby iskrą elektryczną. 
lon z Jukimś rodzajem wzruszonego przywią- 
zania spojrzał na kobietę, która swojemi mało- 
mı, głęboko osadzonemi, niebieskiemi oczami 
umisła tak spojrzeć na człowieka, że pomyśleć 
musial: „ona ma duszę*. Wyciągnęła do Tol- 
skiego rękę jak do przyjaciela, iub młodego 
krewnego, dia ktorego ma się w uczuciach coš 
macierzyńskiego, tak, Że wivnęło od niej ku 
nemu jakby powietrze rodziniego domu, któ- 
re raczej z przeczucia niż ze wspomnienia było 
czemś dostającem się aż do głębi jego duszy. 
Przemkuęła mu przez głowę myśl: „gdybym 
mógi mieć taky matkę '* 

O, gdyby miał taką matkę, kochałby ją, 
Gzcił.. nie miałby dla niej niG wjuego... na re- 
kach by ją nosił... : z. 

Na usmiech małej kobieciny odpowiedział 
uśmiechem, w którym była wdzięcząość za to, 
że ona sobie życie uratować pozwoliła. Tolski 
zbhżał się do tej pary ludzi, których przed 
sześcioma miesiącami nie Znad jeszcze, jak do 
wiernycb, starych przyjaciół, kuorzyby go dzie- 
okiem na ręku nosili. Ona była głęboko reli- 
gjną, on konserwatystą podejrzywającym po- 
stępowców o zią wiarę, pumimo to 'Loiski dla 
tych ludzi miał żywą sympatyę. Wszystko 
w 1ch żyuiu gu interesowało. 

— Więc jakże?... sił, wróciły zupełnie?.. i 
apetyt trwa? A Lunia? A Stefanek? Szkola- 
rze przychodzą regularnie jak dawniej? Poli- 
cya nakarmiona pszenną mąką zamyka oczy? 

-— Mniej dzieci teraz chodzi do szkoły bo 
już wiosna, wieczory krótsze.. Zresztą dużo 
chorych we wsi. Szkarlatyna, a włościanie nie 
mają pojęcia o desynfokoyi. Często kłądą zdro- 
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wedle której wyznaczone być mają kwoty wy- 
dauków wapólnych. Co dzies'ęć lat uwzględniać 
się ma Wszystkie zimiury i wszystkie czynniki 
skiadające się na wymiar ciężerów. 

Widocznie deputacya węgierska daje się 
w tym wypadku powodować politycznemi po- 
budkami. Ugoda obu państw ma być w ręku 
węgierskiego rządu narzędziem do podkreślenia 
zup:łnej samodzielności Węgier. Austrya sta- 
ra się o zacieśnienie związku bez ujmy dla 
węgierskiej draźliwości politycznej, — Węgry 
e + w rozlużnieniu tego związku swój 
ideał. 

Na propozycyę obliczania ciężarów wedle 
cyfry ludności, deputacya węgierska oczywi- 
waście się nie godzi. Ludność Austryi samej — 
jak wywodzi nuncyum węgierskie — jest bar- 
dzo różnorodna i bardzo odmienna w poszcze- 
gólnych krajach co do zamożności, siły podat- 
kowej, przedsiębiorczości i t, d. A oóż do- 
piero powiedziecby się dało © ludności Wę- 
gier. Ludność Głalicyi jest 2'/, razy większą 
od ludności Austryi Dolnej, więc i miałaby 
niby płacić 31 milionów zł. podatków bezpo- 
średnich, a na Austryą Dolną przypadsłoby 
tylko 12 i pół mulionów. Tymezasem (łalicya 
płaci 12 miionów, 8 Austrysa Dolna 36,050.000 
zł. Kroacys i Slawonia w stosunku swej lud- 
ności do Węgier, miałyby płacić wszystkich 
podatków 126 proc. a płacą tylko 6.49 proc. 

1eie innych komitatów Węgier tak samo pla- 
ci w stosunku do całości państwa o wiele mniej 
niż ua ich ludność wypada. 

Ale cóż z tego wynika? Za podstawę o- 
bliczeń austryacka deputacya wziąć chciała 
przecież ludność całej Austryii całych Węgier. 
Nie chce też deputacya węgierska zgodzić się 
na to, żeby za pod-tawę wzięto wydatki w obu 
państwach. Wydatki są wielkie nieraz w sku- 
tek klęsk po wojnach, albo w skntek nieod- 
zownych potrzeb na inwestycys, woale nie do- 
wodzących zamożności. Węgry — jak utrzy- 
muje depuiacya — muszą wiele urządzeń do- 
piero stwarzać, które Austrya od dawna po- 
siada Węgiy mają dług państwowy 2090 
milionów z rocznym wydatkiem na oprocento- 
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we dziecko obok chorego. Moje marzenie, już 
gd bardzo dawna, to szpital w Błociszewie. 
Zeby to można było do skutku doprowadzić | 

Małe oczki jej świeciły zapałem. Wido- 
cznem było, że dotkniętą została struna bardzo 
silnie w niej dźwięcząca. 

—- Zoby mi Pan Bóg pozwolił uskntecznić 
to kiedy ! 
l Tolski był przeciwnikiem miłosierdzia po- 
Jątego w znaczeniu pospolitem. Oburzała go 
nieraz Jałmużna rzucona żebrakowi przez czło- 
wieka bogatego w imię przyszłego zbawienia. 
Była samowuią z jego stromy, a poniżeniem dla 
bliźniego. Więc 1 sz ital w Błociszewie, zalo- 
żony przez hojo :ć iub kaprys jednej kobiety, 
z pomocą Bożą, był także takiem samowolnem 
małosierdziem, jednak ten drugi człowiek, któ- 
ry w Tolskim żył obok człowiek przekonań 
i i krytycznych poglądów, niepoprawny entnzya- 
sta płatający figle temu, kogo Tolski za wła- 
ściwego 'Tolskiego uważał, patrzał na panią 
j Gorzeńską z mimowolną czcią, „W niej jest 
! dusza!“ szeptało w nim uczucie zapalone na- 
gle dźwiękiem jej głosu i blaskiem małych 
oczu. 

— Pan by mi dopomógł w spełnieniu tego 
marzenia, nieprawdaż ? 

Nie śmiał w tej chwili wystąpić z teo- 
ryami o prawach ludzkich, o równości bez- 
względnej, wobec której samowolne dobrodziej- 
stwa... A Franek?.. Dobrodziejstwo wyświad- 
czone z rewolwerem w ręku? 

Był zawstydzony i rad z dywersyi przy- 
niesionej przez przybywające panie, którym go 
gospodarz doma przedstawi: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Towarzystwo dostaw dla armii uchwaliło ne 


posyłać do miasta | 


wanie 86'/, mil. Austrya ma zań tylko 1334 ; Nuncyusz. madrycki magr. Cretoni mial 
milicnów długu z rocznym wydatkiem 54 300.000 w Madrycie w tej kwestyi naradę z posłem 
zł. To porównanie długów austryackich i wę- 
siege ich Ti DO Prosta na szt. an | dziawszy się o tem, oświadczył, że chętnie 
metyczną. Austro-Węgry mają przecież także | przyjmie pośrednictwo, a kardynał Rampolla 
„długi wspólne". Dlaczego deputacya węgier- | polecił monsgr. Oretoniemu, ażeby poczynił 
ska tak ostrożnie przemilcza o tej pozycyi mi- | p E e se 8 do KJ EA 
ao dla czego pje oblicza, ie Austrya | = = SĄ =" M ai w i 
a ilo Węgry za ten dług wspólny płacą rocz- l Ą z 
nie? A co do długu państwowego Węgier Papieża i 3 się k ten sposób rozstrzygnąć 
obliczonego na 2090 milionów, możeby go-įzatarz na drodze pokojowej. , 

dziło się przypomnieć sobie, że w sumie teji Tajemnicza legenda o porwaniu trzech 
objęta jest cena upaństwowienia kolei węgier- | książąt abisyńskich, która w swcim czasie o- 
skich 1 inwestycyi z tem upaństwowieniem | biegła całą prasę europejską i wywołała naj- 


połączonych, które to wydatki wynoszą 441 
milionów zł. 

u, Deputacya węgierska jast wreszcie zda- 
nia, że za podstawę w ostatecznym razie przy- 


dziwscznisjsze komentarze, skończyła się w 
sposób bardzo prozaiczny. Rozdany onegdaj 
zbiór dokumentów dyplomatycznych zwany 
z powodu oprawy księgą zieloną, a rozdany 


jąċby można przy cbliczenin kwcty dochody | onegdaj wszystkim deputowanym parlamentu, 


bru to z podatków pośrednich i bezpośrednich. | 


I aby dojść do rezuliatów jak najdogcdniej- 
szych dla siebie, wywodzi, ża wyłączyć trze- 
ba z ogólnej sumy te kategorye dochodów, 
które istnieją tylko w jednem z obu państw. 
Oczywiście wyłącza deputacya bardzo wiele z 
dochodów węgierskich a bardzo mało z mustry- 
ackich. Taka dowolność w robianiu cyfr mogła- 
by do śmiechu niemal pobudzać, gdyby nie 
chodziło tu o sprawy tak ważne, 

Za lata 1886—1894 miały Węgry docho- 

du 1.91 milionów. Ztej sum7 odtrąca deputa- 
cya węgierska zupełnie dowolnie 865 miliorów 
tytułem podatków tylko w Węgrzech istnieją- 
cych (możnaby ściągnąć ad libitum: mniej lub 
więcej) Pozostaja tedy 1.526 milionów, czyji 
na rok przeciętnie 169,587.000 złr. 
i (Z ausiryackich dockodów potrąca zaś zns- 
cznie mniej. Dochodv Austryi wynosiły w tym 
samym okresie 3 483,680 000 wr. a ztego tylko 
58 milionów cdlicza deputacys węgierska na 
dochody z podatków wyłącznie w Austryi za- 
prowadzonych i w ten sposób dochodzi do su- 
my 3,425 760 000 złr. czyli 380 600.000 złr. prze- 
ciętnie na rok. Z porównania zaś tych dwóch 
sum przeciętnych 380,600.000 zdr. dia Austryi 
i 169 587.000 złr. dla Węgier wypada stosunek 
69 235 : 30765. 

Austrya ma jednak jeszcze podażek nd ku- 
ponów i wygranych, który przyniósł w tym 
okresie 484,300.000 zir, czyli przeciętnie na 
rok 58,850000 złr. W razie uwzgiędniania tego 
dochodu wypada stosunek dia państw oba na 
71:927 : 28 073. 

Deputacys węgierska stara się w insej 1e- 
szcze drodze udowodnić prawdy tych cyfr. Ze- 
stawia dowolnie najważniejsze podatki bezpo- 
średnie w Austryi i Węgrze¿h i wykazuje, że 
stoją one do siebie w stosunk1 6922 : 3078, 
zestawia dalej podatki konsumcyjne a z nich 
wyprowadza cyfry jeszcze dogodniejsze dla 
Węgier bo 7101 dla Austryi, 2865 dla Węgier 
a 034 dla Bośnii i Hercogowiny. 

Celem poparcia tych, żadnej krytyki nie 
wytrzymujących wniosków, porównuje deputa- 
cya wsgierska przemysł górniczy, cyfrę ladno- 
ści przy przemyśle zajętej, zasuby w kassch 
banków, wkładki w kasach oszczędności, prze- 
sylki pieniężae przekezami gpocztowemi, stan 
posiadania papierów i t. d. i t. d. w Austryi 
i Węgrzech. W latach 1891-93 produkcya 
górnicza wynosiła w Węgrzech 33,830.000 zir. 
a w Austryi 111,120.000 złr. (a więa stosunek 
w obu państwach był 24:89 : 7561). 

W r. 1890 w Węgrzech pracowało w prze- 
myśle 1210.473 ludzi, w Atstryi 3,725 970 la- 
dzi (a więc 2452 : 7545). 

W kasach dla chorych było w Węgrzech 
członków 829.712 a w Austryi 1885.938 (a więc 
1488: 8512). Instytucye pieniężne miały w r 
1892 w Węgrzech kapitału 102,076.000 zir., — 
a w Austrri 268,160.000 zł. (277: 723). W ka- 
sach po ztowych oszozędncści było w przesię- 
ciu lat 1891—1894 w Węerze:h 8300000 złr, 
w Austryi 23 milionów (22:84: 16:16). W in- 
nych kasach oszczędności było w r. 1892 w Wę- 
grzech 510,700 000 zł, w Austryi 1,406,600 000 
zł. (2664: 7336). Dochody z kotei na Wegrzech 
w roku 1891 wynosiły 43 232.000 zł, w Austryi 
114,460.000 zł., (2742: 7258). W Węgrzech 
w r. 1892 było ulokowanych papierów za 62 
milionów, w Austryi 7a 42/8 milionów (13887) 
W Węgrzech przekazami pocztowymi wypiła 
eano 39,700.000 zł , w Austryi 123,900060 zł. 
(2463: 10'0). i 

Dziwió się tylko wypada, że we wszyst- 
kich tych wykazsch sięga deputacya węgierske 
do rozu 1590 lub w na lerszym 1azie do 1892. 
Ostatnie jednak trzy lata właśnie ogromny przy: 
niosły rozwój w Wegrzech. Nie wiemy taż dla 
czego Węgry mają 1ść w porównanie z Austryą 
tyko w przemyśle i bankowych instytucyach 
iub w ogóle pieniężnych i dlaczego z tego 
przemysłu wzkiuczono n. p. neftę, spirytus i 
cukier ? i 

Całkiem inne otrzymalibyśmy cyfry przy 
uwzględnieniu bodaj tych trzech gałęzi. A ezy 
rolnictwo węgierskie i chów bydia, potężnie 
dźwigające się jedwabnictwo i chwilowo pod- 
ujadła m zawsze jeszcze wielka kultūra wina 
nie nie znaczą? Dlaczego nie porównuje de- 
putacya w tych gałęziach gospodarstwa obu 
państw? Zə kasy oszczącności zwłaszcza poczóo- 
we, ża banki nie rozwinęły się jeszcze na We- 
grzech, to nie nie dowcdzi. Węgry mają dopiero 
od kilkunastu lat gospodarką ficansową jako 
tako uregulowaną, a przed rokiem 1886 mały 
jeszcze deficyt chroniczny. Bogactwo Węgier 
nie leży w kapita!e ruchomym, sle w ziemi, 
porównywać tedy kap tały akcyjne oku państw 
wygląda na niewczesą próbę misty fikacyi 
Zniwa Węgier i chów bydła — to miliard ro- 
oznego dorobku.  —— A Jis 

Przed kilku dniami dcpiero były minister 
finansów Wekerle w artykule w N. F. Presse 
wykazał, że uprawa samej pszanicy na Wę- 
grzech podniosia się co do obszaru z 2 na 3 
miliony hektarów, a co do wydatności z 22 na 
50 milionów hektolitrów i to w ciągu lat 20 
(1872 — 1892) i że w ostatnich lv latach po 
rok 1894 eksport jaj i drobiu z Węgier pod- 
s oczył z 14 milionów na 24 miiionów, eksport 
bydła z 13 na 19 milionów; nierogacizny z 28 
na 68 milionów złr. W tym samym artykule 
obliczono, że mog pola przynosi na Węgrzech 
czystego dochodu rocznie l2'e złr., co odpo- 
wiadałoby przy © pet. zysku od kapitału war- 
tości 259 zir. za mog A tyle morg nie ko- 
sztuje w Austry1! 


oblicza Wekerle na 4 — 5 miliardów a zadłu- 


ženio na 800 milionów. Czechy zaś same jedne | 


zadłużone są więcej na roli, niż całe: Węgry! 
Nie! taziem sziucznem zestawieniem cyfr, 
jak to spróbowała deputacya węgierska, nie roz- 


rzuca światło na istotny charakter tej po- 
dróży abisyńczyków. Młody Gugsa, bratanek 
negusa Menelika, marzył o tronie abisyńskim, 
kopał więc dołki pod swoim stryjem i potaje- 
mnie udał się pod opiekę Włoch, które go 
chciały wyzyskać w ostatniej kampanii. Stąd 
poszła przawiezienie Gugsy 1 dwóch jego to- 
warzyszy do Afryki, do obozu jenerała Ba- 
ratierego, gdzie mieli się zaciągnąć pod sztan- 
dar narodowy. 

Przegrana pod Aduą pociągnęła za sobą 
ruinę politycznej karjery trzech abisyńczyków, 
wrócili więc oni do Neapolu jak niepyszni i teraz 
przewieziono ich do Turynu, gdzie umieszczeni 
zostali w instytucie międzynarodowym na via 
Saluzzo, zostającym pod opieką rządową. 
W instytucie tym istnieje szkoła dla dragoma- 


nów czyli tłumaczy, przeznaczonych dla am-: 


basad i konsulatów Wschodu. Młodzi abisyń- 
czycy przyjęli z radością wiadomość, że rząd 
włoski, pozwolił im wstąpić do tej szkoły i 
utrzymywać ich kędzie swym kosztem. 

Zmany archeolog i badacz Egiptu dyrektor 
muzeum starożytności Sebiaparelli, otrzymał 
wiadomość, iż jakiś Anglik odnalazł w ruinach 
świątyni Philas, w Egipcie wyższym, kamień, 
na którym wyryty jest napis w trzech języ- 
kach, świadczący, że Etyopia znajdowała się 
w starożytności pod protektoratem klasyczne- 
go Rzymu. Napis uwiecznia stłumienie buntu 
Tebaidy, zdobycie pięciu miast, rozszerzenie 
władzy rzymskiej na Nubię i Etyopię i obja- 
śnia, iż (+. Korneliusz Gallus zawarł układ 
z królem etyopskim, mocą którego Etyopia 
przechodzi pod protektorat cesarza Augusta. 
Powyższe zdarzenie odnosi się do czasu na 29 
do 27 lat przed Chrystusem, j 

W około 1920 lat później, a więc w roku ' 
1896 ówczesna Etyopia, dzisiejsza Abisynia ra-' 
myśla zrzucić z siebie protektorat Włoch i pod-' 
dać się pod protektorat Rosyi. Nia jest że to 
charakterystyczne ? 

Dnia 10 maja otwartą zostanie w Wene- 
cyi wystawa obrazów słynnego malarza Jana 
Tiepolo, zmarłego w roku 1770. Mnóstwo jego 
obrazów, które żywo przypominają pendzel Pa- 
wła Veronese, znajduje się w kościołach, mu- 
zeach i zbiorach prywatnych weneckich. 


W sprawie materyalnego położenia 
plebanów wiejskich. 
JG * 

Może nigdy dotąd nie mówiono i nie pi- 
sano tyle o doli  plsebanów wiejskich ile 
obecnie, a nawe; sam rząd widocziie myśli o 
tem, kiedy przy ustawie o pedwyższeniu płac 
urzędników wniósł także ustawę o podwyższe- 
niu naszej kongrny. Musi więc być jakaś rze- 
czywista teg: przyczyna, kiedy my plebanie 
wiejscy, zazwyczaj spokojni i przestaiący na 


malem, obecnie już niejednokrotnie pcdnosili-, 


smv publicznie głos w tej sprawie, czego do- 
wcdem mógłby byćchoćby tylko jeden dziennik 


Frzegląd. Nie podlega bowiem żadnej wątpliwo-. 


ści — jak to w niniejszym artykule będziemy 
się starali udowodnić — że nawet i wtedy, gdy 


jeszcze obowiązywała józefińska kongrua w kwo-. 
cie 300 zł. m. Kk, a więc do roku 1886, poło-, 


żenie nasze materyalne było daleko lepsze, a 


nawet w porównaniu z dzisiejszen można po-, 
Składało się na to wiele, 


wiedzieć: świetne. 
przyczyn, a między innemi te najważniejsze : 
warunki życia daleko tańsze, potrzeby ogólno- 
cywilizacyjne daleko mniejsze; źródła dochodu 
o wiele obfitsze, były bowiem jeszcze wtedy 
prestacye rozmaite in natura, jak: meszue, dzie- 
sięciny, robocizna, krowy żelazne itp., wartość 
pieniędzy większa. podatki o wiele mniejsze, a 
co najważniejsze: fiskalizm nie tąk rozwinięty 
i wyrafinowany jak obecnie. Beneficyum np. 
moj», gdym się na nie w r. 1883 instytuował, 
wyrschowane było na 498 zł; byłem więc 
wolny od ekwiwalentu, od datku do funduszu 
religijnego, a podatków wraz z dodatkami pła- 
ciłem tylko 134zł.; obecnie zaś po uregulowaniu 
nowej kongruy w roku 1886. sprostowana przez 
namiestnictwo fasya tego beneficyum wykazała 
dochodów 702 zł, 59 ct, późniejsza (z r. 1894) 
wykazuje już 723 zł. 91, et., choć od tego czasu 
nie przybyko ani piędzi ziemi, ani 100 zł. ka- 
pitału; płacę więc teraz i ekwiwalent i do fun- 
du:zu religijnego, a gruntowy podatek wynosi 


latach służby e dowodem dalej jest i to, że dziś ; trzeba po nie nieraz umyślnie 


kraju — której pobory, czy w pieniądzach cz 

w naturaliach nie przynosiłyby więcej jęk 500 

lub 600zł., bo poniżej tej kwoty absolutnie wy- 

żywić się i okryć nie można. W skarbie, w któ- 
rym jestem proboszczem, jest rządca dóbr, który | 
pobiera stałej psnsyi 600 zł, oprócz tego tan- | 
tyemy 5 pct. od czystego dochodu, a że daje > ud 

z majątku 12 do 15 tysięcy, więc ma z tego i (Straszne TAA EO). 

1500 do 750 zł. czyli rocznie razem 1100 do | Przed tutejszym sądem przysięgłych TOZ- 
1350 zł, prócz tego całe utrzymanie, ze świa- | poczęła się dzisiaj rozprawa przeciw Tymkowi 
tłem, opałera, kcńmi do wyjazdu, ze wszyst- Manyczowi, Dmytrza Bihunowi i Nasci Lawry- 
kiem co mają ogrody, stawy, lesy, z kucha- ; kowej, oskarżonym o wspólna morderstwo i po- 

| rzem i służącym do usługi, a nie ma do niego moc w viem, oraz o dwukrotne podpalenia i 
nikt żadnej pretensyi, bo czy się trafi gość, | kredzież. Osnowa zbrodni jest następująca: 
czy zawita kwestarz lub podróżny, wszystko w lutym zeszłego roku wybrali się T;mko 
|idzie na rachunek skarbn O ileż więe lepiej | Manycz i Dmitro Bihun do Nykoły Ławryka 
| stoi ten rządca od swego proboszcza, choć z propczycyą, ażeby poszedł z nimi do lazu 

| skończył tylko kilka klas realnych i szkołę | kameralnego kraść drzewo. Namowa pochodziła 

j | std, że Lawryk wiedzisł, ił jego towarzysze 


czernichowską — proboszcz zaś cbybe tylko | Łe La i ; 
porównaóby się mógł z ekonomem, gospoda- dopuścili się dwukrotnego podpalenia w okoli- 


f rującym na drugim folwarku, pobierającym | cy, podpalecze obawiali się jednak, że Ławryk 
UPA 250 sł, .20 korcy twardego zbo- |ich zdradzi przed wójtem. W pożyciu małżeń- 
ża, 6 litrów mleka dziennie, ogród warzywny, skiem Ławryxów nie było zgody, żona jego, 
jednego wieprza spaśnego na rok, światło, Naścia, męża nie cierpiała, żyła w poufsłych 
opał i korcowe, wynoszące także kilkadziesiąt | stosunkach z Bihunem, i byłaby rada, gdyby 
złr. do roku, a który skończył tylko szkołęludową | niewygodny małżonek ustąpił ze świata. Tak 

ii nie ma żadnej pretensyi do świata, ani też |tedy wspólnie z Bihunem i Manyczem powszię- 

świat do niego! Jeszcze żeby choć te 500zł. a | ła Naścia myśl „sprzątnięcia* Nykoły, a myśl 

względnie 600 zł. kongruy były stałe i pewne, | dojrzała i wydała w dniu Slutego w lesie spo- 
tymczasem one, jak te później; zobaczymy, zą- | dziewany owoc. Zwłoki leżały kilka tygodni 

(wisłe są od tylu rozmaitych ckoliczności, prze- ; w lesio w ukryciu, a gdy już były mocno nad- 
ważna bowiem część naszych beneficyów oparta į psnte, Bihun i Manycz wywlekli je na miejsce 

„jest na dochodach z roli, a więc przedsiębior- | widoczne ażeby je ktoś znalazł. Nvkoła Dow- 

| stwie dziś należątem do najniewdzięczniejszych, | hanycz zralazł zwłoki 26 marca 1896, porzu- 


sięć razy więcej kosztuje jak w mieście. 
X. W. P. 


4 izby sądowej. 


Stanisławów, 7 maja. 


|wymagają'em wiele bardzo pracy, nakładów, | cone- w rowie przy drodze i przykryte cienką 
| fachowych wiadomości, i t. p. nie przynoszącem | warstwą śniegu. | 

i przy dzisiejszych cenach prawie Żadneżo dor | Zawiadomiony o tem naczelnik gminy, 
chodu — i my musimy jąć się tego przedsię- | powziął od razu właśsiwe przypuszczenie co 
| biorstwa nie z amatorstwa, nie z zawodu, ale; do sprawców morderstwa, wiedząe o nieporo- 
z konieczności, aby módz żyć i spełniać obo- zumieniach w stadle małżeńskiem lawryków, 
i wiązki naszego powołania, i w tem przedsię- ale przypuszczenie to było niedostat:cznem 
į biorstwie pracować ciężko, na to, aby dochoda- ; wobec orzeczeń lekarzy, którzy na zwłokach 
‘mi z niego opłacić siebia za naszą pracę dusz- į nie dogatrzyli śladów śmierci, zadanej gwał- 
pasterską, opłacać rządowi podatki, jakie nam | tem. Poshodziło to stąd, że mordercy swą ofia- 


,wymierzy i być jeszcze stróżami majątku ko-|rę udusili, oraz, że zwłoki uległy już rczkła- 
| ścielnego, strzedz granic, strzedz budynków ple- 
bańskich, strzedz inwentarzy żywych i mar- 
twych itp. Wygląda to tak, jak gdyby np. sẹ- 
dziemu w powiecie przyznał rząd pensyi 1.400 
złr., ale mu jej nie wyasygnował za kwitem 
'z kasy, tylko w miejsce tej pensyi nadał mu 


dowi. Als po wsi coraz głośniej mówiono, ta 
mordercą Lawryka musi być Bihun lub jego 
przyjaciel Manycz, gdy zaś z powodu popeł- 
nionej w październiku nowej jakiejś kradzieży 
odbyto rewizyę w domu Manycza, sprawa wy- 
szła na jaw, gdyż zbrodniarze przyznali się do 


trafikę w tej miejscowości lub w pobliskiej ja- | winy, z czego pokazało się, że oprócz Naści 
kiej wsi i powiedział mu, że ta trafika musi mu | Ławrykowaj, która do tego ohydnego czynu 
przynieść 1.400 złr. czystego dochodu, bo tak zo- | chłopów namawiała, wtajemniczoną była tak- 
stała otaksowaną, choć trafika należy niezaprze- | że niejaka Marunia Bihun. Wszystkich are- 
czenie do przedsiębiorstw dużo pewniejszych i | sztowano. 


.rentowniejszych, jak praca w roli. Ale nie chcę 
, ja jeszcze przez to bynajmniej przemawiać za 
| tem, aby w miejsce roli dano nam pensyę, bo 
(my wiemy, że to jedyne paladyum naszej nie- 
zawisłości i powagi naszego stanu; choia- 
łem tylko przez to pokazać, jak trudne są wa- 
runki naszej materyalnej egzystencyi i jak na 


| kwitem dostają, my sami inną nie zawodową 


; pracą, zarabieć sobie musimy — i żeby to choć; 


ina tyle, ile drudzy równi nam studyami i od- 
p 'wiedzialnością pobierają, ale to na daleko 

; mniej — ną mniejszą połowę tego! 

; Prawda, że rząd ı ustawodawcy przy wy- 
| miarze naszej kongruy powodowali się tera 
| przekonaniem, raczej uprzedzeniem, które 
z mimi podziela świat cały, 
mamy jakies osobne, nieobliczalne, nieuchwy 
tne dochody, jakich w żadnym innym 
stanie legalnie mieć nie można, czyli jak się to 
często słyszeć daje, że ksiądz ma „z żywego i 


że my księża | 


Rozprawa potrwa parę dni. 


KRONIKA. 


Lwów 11 maja. 
Mianowania. Namiestzietwo 


zamianowało 


i to, co drudzy całkiem spokojnie i pewnie za starszych inżynierów: Romana Bielańskiego w No- 


wym Sączu komisarzem nadzoru kotłów parowych 
dla powiatów grybowskiego i limanowskiego i Se- 
weryna Ryszkowakiego w Tarnopolu dla powiatów 


tarnopolskiego, skałackiego, trembowelskiego i zba- | 


raskiego ; zaś inżyniera Teofila Dujanowicza, w Bo- 
chni dla powiatu bocheńskiego. 
Kustosz rz. kat. lwowskiej kapituły ks. Jan 


pimen mianowany zostal dziekanem, a kanonik 


ks. dr. Ludwik Lewicki kustoszem kapituły. 

+ Bronisław Horodyski, poseł do Sejmu i wła- 
ściciel dóbr Wasilkowce, były marszałek husiutyń- 
skiej Rady powiatowej, zmarł w sile wieku, -bo 
zaledwie w 50 roku życia. Tyfus plamisty spowo- 


z umarłego — jak również i tem, że księża | dował Śmierć tego dzielnego, energiczne,o i niestru- 


nie mają rodzin, choć nawiasem mówiąc mają 
je bracia nasi kapłani rit. gr., rodziną zaś na- 
szą są wszyscy ubodzy w parafii, a nadto nie- 
jeden z nas ma jeszcza rodziców staruszków, 
którzy nieraz od ust sobie odejmowali, aby 
tylko syna wychować na sługę ołierza, dla 
których mamy także święte vbowiązki, mamy 


raz od ust odjąć musimy, aby ich wychować 
na pożytecznych członków społeczeństwa, co 
także za pewnego rodzaju zasługę powinno 
nam być poczytanem i uwzględnionem. I my 
też nie przeczymy i nie taamy się z tem, że 
my istotnie coś więcej mamy, jak tylko te 
500 zł. k ngruy nam wymierzone, boć przecie 
z 500 zł, a choċby nawet ze 600 zł, dziś le- 
dwie wożny jaki wyżyć byłby w stanie, cho- 
dzi tylko o to, czy to coś więcej, co my 
mamy, jest istotnie tyle, ile potrzebuje czło- 
wiek inteligentny, stoący na takiem stanowi- 
sku społecznem jak kapian, reprezentujący sten 
tak w społeczeństwie słusznie poważany. Lat 
temu parę, przypominam sobie, Przegląd rozpi- 
sał ankietę tego rodzaju: ile potrzebuja dziś 
człowiek inteligentny, ma stanowisku, aby 
przyzwoicie i odpowiednio do stanu swego 
mógł wyżyć — z rodziną ssłudającą się z 
dwojga dzieci? Odpowiedzi nadeszło kilkana- 
ście, między innymi kilka bardzo szcezegóło- 
wych z pozycyami jaki teatr, wieczotk:, ka- 


dzonego w pracy dla dobra kraju obywatela, a smu- 
tny ten wypadek dotknął boleśnie rodzinę pp. Ho- 
rodyskich, Niezabitowskich i Komarnickich, jak nie- 
mniej szerokie Koła naszego obywatelstwa Z gma- 
chu sejmowego i z lokalu kasyna narodowego wy- 
wieszono żałobne flagi. 


Lemberg-Hounds. We środę dnia 13 maja 


nieraz braci, dla których my sobie znowu nie- į odbędzie się polowanie z powłoką. Meet o godz. 3 


po południu kasarnia na Bogdanówce Halali 
placu ćwiczeń janowskim. 

W Czytelni katolickiej wygłosi we środę 13 
b m. o godz. 7 dr Antoni Prochaska odczyt na 
temat: „Polacy na s.borze w Konstancyi*, 

W Kole literacko-artystycznam odbędzie się 
we środę 13 b, m. occzyt Jana Grzegorzewskiego 
na temat „Z Irana i o sekcie Babistów*. Początek 
o godz. 7 wieczorem. 

Z wystawy obrazów. Po:tret kardynała Du- 
najewskiego pędzla artysty Krzesza, bawiącego obe 
cxie w Paryżu, pozostanie w naszym salonie tylko 
do poniedziałku. Natomiast wystawa wzbogaconą zo- 
stała nieznaną u nas wspaniałą pracą mistrza Ma- 
tejki, przedstawiającą „Kasztelankę*. W przyszłym 
zaś tygodniu nadejdą obrazy : Jezierskiego „Rywal- 
ki,“ Kochanowskiego „Krajobraz,“ Obsta Sewera 
„Przed karczemką* i Pełczyńskiego wielkich roz- 
miarów praca „Powrót z jarmarku“. 

Kolej elektryczna na Wysoki Zamek. Istnieje 
projekt połączenia Wystkiego Zamku ze śródmie- 
ściem, odgałęzieniem kolei elektrycznej od Woło- 


na 


syno, gazety, książki, d ktor, apteka itp, ajskiej cerkwi, koło pałacu arcybiskupiego przez ul. 
suma tych wydatków oseillowała między 2 aj Kurkową i Teutyńską aż do „tryumfalnej* bramy, 
4 tysiącami. Choćbyśmy zaś objąć chcieli nie- | Jeżeli się uda zamiar ten w czyn zamienić, zyskają 
które pozycye nie koniecznie do życia potrze- | mieszkańcy Lwowa wi lkie ułatwienie w komunikacyi. 


Wartość roli w całym kraju; 
| znaje 600 zl... 


tbecnie 190 zł. A takich przykiadów znalazło- 
by się z pewnością więcej, tak iż śmiało po-, 
wiedzieć można, że na podwyższeniu kongruy 
do 500 zł. mało który z plebanów co zyskał, 2000 ; 
chyba ci, których dotacya nie wynosiła nawet wyżyć odpowiednio do stanu swego i do u- 
300 sł, b> ci otrzymali uzupełnienie kongruy.; mysłowych potrzeb — i tyle też taki np. ad- 
Reszta, których tylko było na czem poszukać, ; junkt sądowy lub komiserz powiatowy istotnie 
wszyscy potracili; bo fiskalizm rządowy, jakby | 68, z wliczeniem do pensyi dochodów np. 
sobie wziął za zadania odebrać nam drugą ręką Z komisyi, z procentu od posagu dub z innego 
to, co nam jedną przyznała ustawa kongrualna jakiego źródła, a obecnie po wejściu w Życie 
z roku 1886. j nowej ustawy pensyjnej mieć będzie z samej 

Przypomina mi się tu zdanie jednego ze , pensyi, bo jeżeliby nie miał, to musiałby się 
starszych proboszczów, dziś już nieboszczyka, | koniecznie uciec do zapomnianej dziś już w 


przynajmniej 2000 zł. mieć musi, aby jako tako 


| który— gdy śwy młodzi około r. 1880 cieszyli się arytmetyce a praktykowanej jeszcze tylko 


bne, to jeż koniecznie przyznać musimy, że | 
istotnie człowiek na stanowisku dziś niezbędnie ! nem 


Wyższe gimnazyum żeńskie zostanie otworzo- 
w Krukowia z dniem 1 września. Prywatny 
ten zakład naukowy obejmie 4 lata nauki i będzie 
przygotowywał do matury gimnazyalnej i do egza- 
minu kwalifikacyjnego na nauczycielki szkół wy- 
działowych. Kierownictwo szkoły obejmie  radzca 
szkolny p. Bronisław Trzaskowski. 

W Marjówce nie ordynuje dr. Serbeński — 
jak to w sobotę mylnie podano — lecz dr. Lippe, 
b. asystent prof. Winternitza. 

Festyn. Na dochód budowy kościoła w Bar- 
szczowicach, 0 czem już w jednym z poprzednich 
numerów zisaliśmy, odbędzie się we czwartek jako 


nadzieją nowej ustawy kougrualnej — zwykł był w życiu formuły: „hat man nicht, muss man | w dzień świąteczny w ogrodzie miejskim festyn po- 


mawiać: „Ja tam już nie pragnę, żeby mi co borgen“. Otóż i pleban wiejski, chocby jedną 
dodali; boję się tylko, żeby mi ztego, co mam, Czwaitę opuścić przyszło na to, czego nie ma, 
jeszcza czegoś nie wzię i“ Zdanie to wydawało się tj. rodzinę i na to, bez czego obejść wię można, 
nera podówczas paradoksem; dziś przyznaję nie- Jak teatra, widowiska, wieczorki, wycieczki itp. 
boszczykowi zupełną racyę. Mam bowiem na 


cej, jak miałem przedtem. 


nam korgruę w kwocie 500 zł., 


łączony z bogato wyposażoną loteryą fantową i tom- 
bolą. Szlachetny cel festynu powinien sturczyć za 
wszelką reklumę 

Telegramy meteorologiczne Do użytku po- 


przyjemności, już to koniecznie przynajmniej | dróżującej publiczności, oznajmiane będą od dnia 1 
| papieiza 50) zł, ale w rzeczywistości nie wię- 1500 złr. rocznie mieć mu:i, aby odpowiednio | czerwca do ostatniego wrześnią br. w ztacyach ko- 
do stanu swego mgl wyżyć — i pretensyi „do, lejowych Lwów, Przemyśl, Btryj, Skole, łŁawoczne 
Ustawa kcgrualna z roku 1835 przyznałą tego nikt mu odmowić nie może, choćby jaki nowy Zagórz, telegramy wiedeńskiego zakładu 
obtenie przy- | uprzedzony, chceby jak dla stanu duchownego 
kwotą, z której żaden człowiek | nieprzychylnie usposobiony. I nie wytrzyma tu 


meteorologieźnego, zapowiadające spodziewany stan 
powietrza najbliższej doby, tudzież mapy meteoro- 


inteligentny, mający jakieś potrzeby umysłowe, i krytyki zarzut, że życie na wsi jest tańsze, | logiczne, dające pogląd na ogólny stan powietrza w 


reprezentujący jakiś stan, mający nadto pewne: jak w anieście — nie, stanowczo twierdzę, Że ; Europie. 
ściśle prawem kanonicznem określone obowiąz- | jest równie drogie, bo i to kurczątko, i to jaj- 
ki dia tego stanu, tak słusznie w społeczeństwie | ko, i to masełko wiejskie, do którego Panowie 
; i i 6 ni ie! miejscy tak dychają, nas również kosztuje 
poważanego, absolutnie wyżyć nia moża, że nie; miejscy tak wzdychają, À 


Z kubu cyklistów. Nauki jazdy na bicyklu 
ruzpoczął udzielać dnia 8 maja b. r. Lwowski Klub 
cyklistów. Nauki pobierać mogą członkowie klubu 
i obcy za opłatą skromnej wkładki za zużycie we- 


| nie ma żadnej stałej posady, czy publicznej czy lub samemu jechać, na wsi więcej kosztują niż , odbytem wczoraj zgromadzeniu zmienić swój statut 


Stanów Zjednoczonych. Ojciec Święty dowie- | prywatnej — choćby tylko w naszym ubogim |w mieście, a już co do porady lekarskiej, to | ażeby umożliwić biedniejszym rzemieślaikom krajo: 
i nikt nie zaprzeczy, że na wsi pięć może i dzie- | wym udział w Towarzystwie i dawać im roboty 


dla armii. Zgromadzenia przewodniczył p. Niemczy- 
nowski. zmianę statutu referował p Getritż. 

Zmieniony $ 1 statutu określa cel Towarzy- 
stwa następująco: a) Pośredniczenia w dostawie 
między członkami rękodzielnikami a armią przy wno- 
szeniu ofert; b) udzielanie członkom Kapitału do 
wykonania dostawy; c) zakładanie wspólnych pr : 
cowni dla każdego poszczególnego rękodzieła i do: 
starczanie maszyn. 

Nowy $ 37 postanawia, że prawo do udziała 
w ogólnych zgromadzeniach posiadają ci członkowie, 
których udzi:ł spłacony wynosi przynajmniej 100 zł.; 
kto ma taki udział za 10) zł.. rozporządza jednym 
głosem ; za 200 dwoma, za 300 trzema, za 400 
czterema, zą 500 pięcioma. Wyższy udział nad 500 
zł, nie nadaje już prawa do dalszych głosów, t. j. 
że jeden członek nie może mieć więcej jak pięć 
głosów. 

Zgromadzenia walne mają być ogłaszane w 
pismach na 14 dni przed odbyciem, nie zaś jak to 
dotąd było na dni 30. W tym duchu zmodyfikowano 
SS 38 i 44. 

Nowy paragraf 54 postanawia, że przy wstą- 
pieniu do Towarzystwa winni są członkowie złożyć 
przynajmniej */, część deklarowanego udziału, a za 
spełnienie wszelkich zobowiązań wobec osób trze- 
cich, o ile na to stan czynny majątku Towarżystwa 
nie wystarczyłby, odpowiadają w pierwszym rzędzie 
deklarowanym udziałem swoim, a w razie potrzeby 
jeszcze raz taką kwotę, bez względu na to, czy te 
zobowiązania już w czasie przystąpienia członków 
do Towarzystwa istniały, czy też dopiero później 
zostały przyjęte. 

$ 55 dotyczy praw członków w udziale w zgro- 
madzeniach ogólnych, w zabieraniu głosu, głosowa- 
waniu, wyboru, wybieralności, pobierania dywidendy, 
oraz otrzymywania robót swego zawodu z dostawy 
dla armii, które mogą być wykonywane w własnej 
lub wspólnej pracowni. 

$ 56 postanawia, że najniższy udział członka 
wynosi 5 zł., może być jednak każdego czasu przez 
członka podwyższony. ç 

$ 78 wkłada na radę administracyjną Towa- 
rzystwa obowiązek czuwania, ażeby rozdane między 
członków roboty na termin zostały wykończone 
i odatawione. r 

W ten sposób zmieniony statut Towarzystwa 
dostaw dla armii może istotnie zapewnić nawet bar- 
dzo biednemu rzemieślnikowi wiele roboty. Gdy 
statut będzie jnź przedłożony do zatwierdzenia, uda 
sią deputacya, złożona z 3 członków, do prezydenta 
sądu z prośbą o przyspieszenie potwierdzenia, a to 
w tym celu, ażeby jeszcze przed rozdaniem tego- 
rccznej dostawy dla wojska, obowiązywał jaż nowy 
statut. > 

Otwarcie wystawy węgierskiej. Z pomiędzy 
licznych opisów ctwarcia wystawy węgierskiej naj- 
lepszy, najbardziej malowniczy, najdoskonaJszy da- 
jący obraz jest opis p. Alfreda Szczepańskiego 
w Kuryerze Warszawskim. Powtarzamy więc go 
tu w cełości. Opiawa on jak następuje : 

W piątek wieczorem omal już nie rozpacz 
ogarniała całe miasto, gdyż lunął deszcz. Co to bę- 
dzie? Dekoracye domów i ulic zamokną, wystawę 
zalegną moczary, uroczystość przepadnie, skoro 
będzie musiała być schowaną między cztery ściany... 

Ale Pan Bóg łaskawie zlitował się nad wę- 
gierskim globusem. Deszcz tylko atraszył, a na- 
prawdę spłukał kurze i ochłodził powietrze arcy- 
przyjemnie. Pomógł on i pracy na wystawie, gdzie 
przez ostatnią noc z olbrzymim zgiełkiem tysiące 
ludzi usuwało gruzy, gracowało, sypało po wierzchu 
żółty piasek, żeby się zdawało, . iż drogi i ścieżki 
i place są już wyszutrowane. Jeszcze o godzinie 
10:ej zrana zamiatano i czyszczono w pawilonie ce- 
sarskim, : 

Wyruszyliśmy z hotelu już o godzinie 8-ej 
zrana, jadąc noga za nogą, raz, żeby się miastu 
przyjrzeć, powtóre, z powodu, że inni tak samo ra- 
no wyruszyli, więc powozy tylko zwolna posuwać 
się mogły, zwłaszcza, że pomiędzy niemi snuły się 
liczne omnibusy i tramwaje. Już o 8 zrana były 
chodniki pełne cierpliwego „narodu“, który świetne 
ekwipaże i znane osobistości wesoło witał, Bramy 
domów, balkony, okna ustrojone w trójbarwy wę- 
gierskie; zaledwie jedną dojrzałam cezarno-żółtą cho- 
rągiew na jakimś budynku urzędowym, 

Na wystawę wjeżdża się przez wspaniąłą, 
olbrzymią, z ciosów murowaną potrójną bramę. 

Przed hallą przemysłu leży ogromna przestrzeń. 
którą okalają eelne budowle, a tło tworzą gmachy 
grupy historycznej, wodą i mostem przedzielone. 
Tutaj będzie corso wystawowe, dzienne i wie- 
czorne — bo mocne przenosić się będzie do „Os 
Budavar*, 

Na środku pawilon cesarski: od szczytowej 
korony zwieszają się wielkiemi łukami brokaty białe 
i ciemno-amarantowe, tworząc ruchome ściany, niby 
namiot nad podyum, dywanami zasłanem, do którego 
z czterech stron wiodą schody. Tu się akt otwarcia 
odbędzie. Naokoło trybuny amfiteatralne ; między 
trybunami a pawilonem miejsca dla dyplomacyi i dla 
obu parlamentów. 


Zwolna zaczyna się cała przestrzeń zapełniać 
i jest na co patrzeć. Na stopniach halli chóry śpie- 
wackie, czarny ubiór węgierski: cząmarka, spodnie 
w buty palone, krawaty z wiszącemi wstęgami o 
złotych frendzlach. Od halli aż do pawilonu straż 
honorowa, 200 studentów w gali węgierskiej, więc 
wszystkie barwy, kołpaki futrzane, delie, płaszcze, 
Dyplomaci schodzą się w najwyższej gali: deputo- 
wani z Wiednia w czarnych frakach; za to cały 
parlament węgierski to tęcza.. ubiory wspaniałe, są 
takie, które z guzami dyamentowymi po 100.000 zł. 
kosztują. Wydobyto z pałaców, zamków i dworów 
co tylko jest najkosztowniejszego. 


Na trybunie pań tworzy się cercle około żony 
posła japońskiego. Jest ona kosooka, ale dziwnie 
przytem wdzięczna; ambasador francuski Lozó nie 
odstępuje od niej, 

Poruszenie koło pawilonu, Cóżto?.. Przybył 
Jokai Mór, olbrzym, krzepki, prosty, biały, duże 
wąsiska i broda... wielka chwała W'ęgier. 

Okrzyki: Co to? Przybył Munkacsy z Żoną, 
istny cygan brodaty, nieco siwiejący. Powiada mi 
Stein, korespondent z Nowego Jorku: „My tam 
znamy w Ameryce przepych węgierski; ich Towa- 
rzystwa zorganizowane są w sposób wojskowy, jest 
25 klubów pod imieniem Jokaia. 

Zwolaa zapełniło się corso tłumem 20,000 la- 
dzi, już zaczyuają nadjeżdżać i karoce dworskie; ar- 
cyksiężne i arcyksiążęta wysiadają i stają przed 
pawilonem; gromkie „Elien!“ wita arcyksiążąt wą- 
gierskich, zwłaszcza Józefa z Alesutu, protektora 
cyganów. 

Wskazówka na zegarach dechodzi do godz. 11 
i w tej chwili leci powietrzem jakaś naąwalnica Z 
miasta to „Elien!“ Grzmią strzały armatnie 
z twierdzy Buda i z okrętów na Dunaju: Jedzie 
król i królowa. Wita ich muzyka hymnem ludowym 


wiązuje się tak domosłych kwestyi. powiem odpowiednio do tego stanu, ale tylko; tyle na wsi, co i w mieście, z tą jeszcze różni- 


literalnie wyżyć, czego dowodem jest jaż to,j cą, Że za co w mieście płaci się codziennie ia | e 
|że rząd sam urzędnikom swoim przyznaje w !szóstkami i grajca: kami, to my na wsi placimy | ctwa wydaje za złożeniem należytości sekretaryat 
| najniższej randze, tj. w XI klasia kwotę 700 zł. | za to rocznie dziesiątkami i setkami, a nadto į klubu ul. Cicha 1. Dotychczas zgłosiło się kilku- 
oprócz dodatków i podwyższeń już po kilku jeszcze niektóre artykuły za względu na to, że nastu panów i kilka pań, 


austryackim Król w kołpaku i mundurze ią 
nym huzarów wysiada, podaje ramię k owej, 
Wspaniała to postać : cała czarno ubrana, Wysokie 
' kryzy zasłaniają oblicze z doła, kapelusz zacienią ję 


Rzym 4 maja locypedów. Zgłoszenia przyjmuje i karty uczestni- 


Powstała myśl uproszenia Papieża do po- 
średniczenia pomiędzy rządem hiszpańskim a! 
owstańcami. 


z góry, a nadto zasłania się czarnym, okrągłym wą- 
chlarzem, Nikt oblicza dojrzeć nie może. 

Zapełnił się pawilon członkami dworu. Po 
chwili minister handlu Daniel długą przemowę upra- 
sza króla, żeby wystawę otworzył. 

Król odczytuje donośnym głosem odpowiedź, 
którą eo chwila przerywają „Elien !“ 

Królowa natychmiast odjechała, król zaś i cały 
dwór wyruszył na oglądanie wystawy. Pękła szty- 
wność, z trybun publiczność ' rozeszła się w różne 
strony oglądać i znowu oczekiwać na zbliżenie się 
króla » orszakiem. Półtorej godziny trwało to zwie- 
dzanie, bo choć do ukończenia robót bardzo wiele 
jeszcze brakuje, jednak oddział historyczny, wojsko- 
wy, wieś etnograficzna i wiele specyalnych oddzia- 
łów są już gotowe. 

Przez półtorej godziny coraz to w innej stro- 
nie grzmiały „Eljen!*, a gdy w pawilonie przemy- 
słu domowego prutektorka tegoż, arcyksiężna Iza- 
bela, zawołała: „Eljen a Kirali!* — król salutował 
i odrzekł: „Niech żyje naród !* 

Od godziny 8-mej zrana do 2.giej po południu 
to dosyć na jeden raz. Więc i zwykły człowiek mū- 
siał pomyśleć o posiłku i o tem, żeby się jakoś da 
miasta dostać, spocząć, zanim znowu na dalsze uro- 
czystości stawić się przyjdzie. 

„Wanda“. Pod tym tytułem napisała hrabina 
Prozorowa wstrętną sztukę teatralną w języku ro- 
syjskim, którą wystawiono na scenie petersburskiej. 
O dramacie tym zdaje Nowoje Wremia taką relacyę: 

„Teatr Michałowski pomimo pory wiosennej 
był pełny. Dawano po raz pierwszy dramat „Wan- 
dę* hr, Prozorowej, która, jeżeli się nie mylimy, 
z pochodzenia jest Szwedką, a z męża rosyjską Pol- 
ką. Temat dramatu zaczerpnięty został z życia właści- 
cieli ziemskich polskich. W pierwszym zaraz akcie 
au ska zaznajamia nag z otoczeniem, w którem 
zna, jie się jej bohaterka, piękna i nieszczęśliwa 
brab. a Wanda Skirgiełłowa. Mąż, egraniczony i 
brutalny ziemianin, którego zabawa polega na upa- 
jamiu starego nauczyciela i lekarza domowego, nie 
zwraca Żadnej uwagi na żonę, cierpiącą zarówno 
wskutek takiego otoczenia jak i wskutek choroby 
piersiowej, Jest on przejęty zwierzęcą i niewolniczą 
chucią do guwernantki jego małoletniej córki, Ta 
guwernantka, Leonie Fanberg, jest wcieleniem pod- 
stępu i fałszu; on» to jest czarnym duchem całej 
sztuki, Postanowiwszy sobie zostać hrabivą, nie cofa 
się ona przed niczem, nawet przed zbrodnią. Skła- 
nia ona Andrzeja, obłąkanego brata Wandy, do za- 
bicia Antonia Salvati, będącego jedyną jasną posta: 
cią w otoczoniu Wandy. Jest cn przyjacielem jej 
od dzieciństwa; razem rośli we Włoszech, zaczęli 
kochąć się wzajemnie, lecz los nieubłagany ich roz- 
dzieli. Niespodziewanie umarł ojciec Wandy ; trzeba 
było się decydować i oto Wanda postanowiła wyjść 
za mąż za hrabiego. Na prosby Wandy Antonio 
przyjechał z Neapolu. Przez usunięcie człowieka, 
którego obecność wzmacniała Wandę, Leonie liczy 
na przyspieszenie jej śmierci. Prócz tezo pod pozo: 
rem, że nerwowość matki może szkodliwie działać 
3a dziecko, Wandy nie dopuszczają do jej córki. 
Koniec końców Leonie przynosi swojej ofierze, osza- 
lałej z rozpaczy, napój trujący i Wanda w obłędzie 
Sama się truje. W ten sposób przed widzem :oz- 
gnuwa Się szereg ciemnych scen: pijany mąż bije 
nahajką swego masztalerza za to, że ten wypuścił 
konia ze stajni: obiąkany Andrzej bredzi na jawie 
i spostrzega jakieś straszne widziadło, a potem po 
zwierzęcemu zabiją niewinnego Włocha ; Wanda 
w napadzie histerycznym włóczy się u nóg swego 
rozbestwionego męża, błagając go, aby ją dopuścił 
do córki, a ten stoi jak pień i nie wziusza się cier- 
pieniami kobiety, która mu nie złego nie zrobiła, 
a w zakończeniu dwa trupy. Tło sztuki przedsta- 
wiają wiecznie pijany nauczyciel i głupi doktor. 
Wszystko to musi wywrzeć przedewszystkiem drę- 
czące wrażenie”. 

Samobójstwo. Dziś nad ranem odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru skierowanym w serce 
Józef Jabłoński, 556 lat liczący ogrodnik miejski, 
zatrudniony w szkółce drzewek przy drodze stryj- 
skiej, ojciec trojga dzieci. — Powodem samobójstwa 
było nieszczęśliwe pożycie rodzinne. 


Zbudzenie fakira. We czwartek zbudzono w 
Budapeszcie na wystawie owego fakira indyjskiego, 
którego pogrążono w sen kataleptyczny i przywie- 
ziono w szklannej trumnie z Preszburga do Buda- 
pesztu, gdzie wystawiony był na widok publiczny 
w „Oes Budavar*, tj. w starym Budzinie, urządzo- 
nym na wystawie przez architektę Marmorka. 

Sala teatralna wypełniona była po brzegi; c'e- 
kawi widzowie mało się nie podusili. Śpiącego fa- 
kira wniesiono w uroczystym pochodzie z tureckie- 
go budynku, w którym był wystawiony na widok 
publiczny.  Liezni lekarze i sprawozdawcy dzienni- 
karscy otoczyli trumnę. Impresario angielski kłół 
szpilką śpiącego fukira, który jednak nie dawał 
znaków życia. Dopiero gdy drugi fakir zaczął nad 
nim odmawiać modlitwy, zaczął śpiący się ruszać. 
Najpierw klatka piersiowa podniosła, się, potem 
śpiący zaczął wydawać głębokie westchnienia. Le- 
karze rozpoczęli badania. Język takira przylgnął 
nieruchomo do podniebienia, źrenice były prawie 
niewidzialne i rozszerzały się dopiero powoli, jak 
pod działaniem atropiny, W chwili budzenia się 
akira objawiła się gwałtowna akcya serca, członki 
powoli traciły bezwładność. Dłuższy czas oddychał 
fakir tylko nosem, dopiero potem ustami. Swiado- 
mość wracała bardzo powoli. Fakir zaczął mruczeć 
niezrozumiałe słowa. Dopiero po dłuższej chwili 
przemówił, żądając mleka. Podano mu łyżkę tego 
napoju, który z wielkim trudem zdołał przełknąć. 
Po chwili jednak kazał się podnieść, pił chciwie i 
skarżył się tylko na bóle w krzyżach. Po półgo- 
dzinnej męce zdołał fakir wstać, przy pomocy 
swoich towarzyszy, którzy go podtrzymywali i 
pot z czoła mu ocierali, 

Drugi fakir miał być uśpiony tego samego 
dnia, lecz nie poddał się tej procedurze, oświadcza- | 
jąc, ż6 jeszcze nie jest przygotowany. 

Długowieczność. We Lwowie przy ul. Zam- 
kowej mieszka były leśniczy w dobrach hr. Po- 
tockich Jan MKorniło, który się urodził w roku 
1781, liczy więc dziś 115 lat. Pomimo tak pode- 
szłego wieku, jest on zupełnie krzepkim, cieszy się 
dobrem stosunkowo zdrowiem, a z wielka przy- 
jemnością lubi on opowiadać wspomnienia swej 
młodości sięgające do ubiegłego stulecia. 

Wczorajsze zgromadzenia członków kasy cho- 
rych miasta Lwowa miało przebieg burzliwy. Z 7000 
członków, należących do kasy, przybyło ledwio 100 
i to przeważnie socyalistów. Notyaliści, widząc, że 
gą w większości, postanowili urządzić jakąś awan- 
turę, aby nią skłonić obecny zarząd do ustąpienia, 
co dałoby im możność zagarnięcia zarządu w swoje 


zarządowi udzielić wotum nieufności; a że — jak 
powiedziano — na zgromadzeniu byli prawie sami 
tylko Bocyaliści, przeto oczywiście wniosek przyjęto. 
Członkowie zarządu złożyli mandaty, a przy zarzą 
dzonych z tego powodu wyborach przeszła czerwona 
lista Bocyalno-demokratyczna, Skrutynium jednak nie 
odbyło się wczoraj, lecz wszystkie karty głosowania 
opieczętowano pod nadzorem komisarza! rządowego. 


ręce. Sztuczka udała się im. Znany krzykacz socya- | wadził angielskie maszyny do klejenia papierowych 
listyczny Frenkel postawił wniosek, aby obecnemu | worków i przystosowywania papieru, sprowadził 
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puścić do tego, aby zarząd tak ważnej instytucyi 
dostał się w ręce gocyalistów. 

Iwonicz. Pod tym tytułem wyszła w Bibliotece 
powszechnej Zuckerkandla w Złoczowie monografia 
Twonicza przez A, O. i dra Kl. Dębickiego. Dziełko 
opatrzone kilkoma ilustracyami zawiera dokładny 
opis zdrojowiska, poprzedzony wstępem historycznym. 

Towarzystwo podróży po Europie. Od je- 
dnego z prenumeratorów naszych otrzymujemy pi- 
smo, które ze względu na trafne uwagi, przytacza- 
my poniżej w streszczeniu: „Zbytecznem jest chy- 
ba tracić wiele słów na temat o korzyściach jakie 
daje możność zwiedzania zagranicznych muzeów, ga- 
leryi obrazów, wystaw itp., które inteligentnemu czło- 
wiekowi dają tyle sposobności do kształcenia i uszla- 
chetniania umysłu, do robienia stud. ów i uzupeł- 
niania wiedzy. Faktem jest stwierdzonym, że korzy- 
ści odnoszone z osobiście zwiedzonych miejse go- 
dnych widzenia, nie dadzą się uzyskać z opisów lub 
wizerunków choćby najlepiej odtworzonych. Należa- 
łoby się zastanowić , czy i w jaki sposób możnaby 
odbywanie takich naukowych podróży ułatwić także 
i mniej bogatym. Staćby się to mogło, gdybyśmy 
sobie wzięli przykład od — Japończyków, którzy 
już od przeszło 100 lat posiadają w następujący spo- 
sób zorganizowane towarzystwa. Istnieje naprzykład 
w Jeddo towarzystwo podróżników liczące 200 
członków opłacających rocznie po 60 dolarów. Uzy- 
skaną stąd kwotę 12.000 dolarów czyli około 120 
tysięcy zł. rozlosowują, tak, że pewna liczba szczę- 
śliwych ma możność wygrane obrócić na podróże 
do Europy. U nas nie można przypuścić, ażeby się 
wiele znalazło takich, którzyby mogli, a mogąc 
chcieli, tak znaczne opłącać wkładki. Lecz inny jest 
na to sposób. Jeżeliby się n. p. we Lwowie zawią- 
zało podobne towarzystwo, można przypuszczać, Ż6 
liczyć ono będzie około 1000 członków opłacających 
skromną wkładkę miesięczną w kwocie 1 zł. Dałoby 
to rocznie 12.000 zł. 

Po roku urządziłoby się losowanie i wyzna- 
czyło np 24 wygranych po 500 zł,, akwotata wystar- 
czałaby w zupełności do odbycia podróży po 
Europie. Jestem pewny, ża gdyby myśl ta zna- 
lszła we Lwowie energicznych inicyatorów, towarzy- 
stwo takie oddałoby nie małe korzyści“. 


Wolnomyślność cara Mikołaja. Petersburski 
korespondent Frankfurter Zeitung donosi o uspo- 
sobieniu liberalnem cara Mikołaja. mającem znaleźć 
swój wyraz w dniu koronacyi, i podaje do wiado- 
mości publicznej następujący charakterystyczny Wwy- 
padek. Niedawno był u cara protestancki biskup 
Freifeld i dziękował mu za zaproszenie na uroczy- 
stość koronacyjną. Biskup rozpoczął przemowę w ję 
zyku rosyjskim, ale car przerwał mu łagodnie: „Mów 
pan po niemiecku, to będzie panu prawdopodobnie 
przyjemniej“. Gdy zaś biskup podczas rozmowy wepo- 
mniał o uniwersytecie w Jurjewie, rzekł car z u- 
śmiechem: „Zapewne chcesz pan mówić o mieście 
Dorpacie; nazywajmy go lepiej Dorpatem*. Dodać może 
potrzeba, że Dorpat został za panowania cara Ale- 
ksandra III przechrzczony na Jurjew, . 


Zbrodnia komisarza policyi. Z Brukseli do- 
noszą o niesłychanem wrażeniu, jakie wśród ludno- 
ści stolicy wywołało aresztowanie tamtejszego ko- 
misarza policyi Courtois. Nazwisko tego pana nie 
było obcem sądowi i publiczności. Przed trzema je- 
szcze laty wydalono go ze słażby w policyi waku- 
tek okoliczności świadczących niekorzystnie o jego 
życiu prywatnem. To samo nazwisko wypłynęło ró- 
wnież przy sposobności, znanej kradzieży klejnotów 
hrabiego Flandryi. Podejrzenia prze iwko niezwy- 
kłemu stróżowi bezpieczeństwa, który się wówczas 
ożenił z pokojówką hrabiny Flandryi, byly tak sil. 
ne, że ogólnie wskazywan» na niego jako właści- 
wego sprawcę kradzieży. Prokurator wdrożył nawet 
śledztwo, które jednakże prócz usunięcia Courtois 
ze służby, nie miało innych wyników. Teraz to sa 
mo nazwisko stanęło w związku z morderstwem po- 
pełnionem niedawno na osobie ośmdziesięcioletniej 
baronowej Herry. Rzecz miała się tak: 

Nad rarom dnia 27 kwietnia b. r znaleziono 
staruszkę uduszoną we własnej sypialni. Po doko- 
naniu zbrodni wynieśli mordercy dużą 70 kg. wa- 
żącą kasę z pokoju, złożyli na czekający w tym 
celn przed domem wóz i wywieżli na przedmieście 
Anderlecht, do mieszkania jednego ze zbrodniarzy. 
Tutaj rozbito kasę i zabrano z niej 30.000—40.000 
frank. w gotówce i papierach wartościowych. 

Rozdrażnienie ludności wywołane tem morder- 
stwem było ogromne, a wszelkie wysiłki władzy 
czynione w celu ujęcia zbrodniarzy, pozostawały bez 
skutku. Pewnem było tylko to, że w kilka godzin 
po spełnieniu morderstwa, sprzedał elegancko ubra- 
ny jegomość, nazywający sią kapitanem Lefèvre, 
w jednym z kantorów, papiery wartościowe, pocho- 
dzące z kradzieży. Jegomość ten jednak znikł bez 
śladu. Dopiero po kilku dniach poznał go właściciei 
kantoru w osobie komisarza Courtois i doniósł o tem 
prefektowi policyi. Prefekt zbadał poszlaki i zarzą- 
dził w nocy aresztowanie. Courtois zaprzecza upor- 
czywie wszystkiemu, podczas śledztwa jednak zjawił 
się przyjaciel właściciela kantoru, nazwiskiem Blond, 
który tam się podczas sprzedaży papierów znajdo- 
wał i potwierdził jak najkategoryczniej tożsamość 
osoby aresztowanego z kapitanem Lefèvre, Pomimo, 
że Courtois chce wykazać swoje albi, współudział 
jego w zbrodni nie jest już dzisiaj rzeczą wątpliwą. 
Prócz tego wykazało śledztwo wiele innych cha- 
rakterystycznych szczegółów. Oto pewnem jest, że 
Courtois od czasu usunięcia jego ze służby przy 
policyi, stał na czele dobrze zorganizowanej bandy 
włamywaczy i rozbójników i na jej korzyść wyzy- 
skiwał swe poprzednie stanowisko w policyi. Banda 
składać się ma z 20:tu ludzi z których dotychczu8 
pięcin ujęto. 

Fabryka woreczków papierowych. Pod tym 
tytułem znajdujemy w lwowskim Przedświcie arty- 
kuł o nowo założonej w Krakowie fabryce, której 
właścicielem jest tamtejszy przemysłowiec p. Mora- 
czewski Dotychczas — czytamy tam — zaopatry- 
wały się wszystkie galicyjskie handle w worki pa- 
pierowe, sporządzane rękami a nie maszyną. Komu 
zaś powierza się w Gwlicyi klejenie worków? Oto 
kryminalistom, o wątpliwema zdrowiu i czystości po- 
dejrzanej, którzy prócz tego, że długo w palcach 
papier obracają, nadto czasem pomagają sobie przy 
klejenin śliną zamiast klejem. Nie powiadamy, że 
jest to z reguły, ale twierdzimy, iż się to dzieje 
niejednokrotnie. Obecnie zaś pan Moraczowski w 
Krakowie, znany jako bardzo obrotny i dzielny 
polski przemysłowiec, właściciel fabryki zapałek, 
wprowadził nowy przemysł, nową fabrykę wielce 
pożądaną w kraju i pierwszą tego rodzaju w Ga- 
licyi. P. Moraczewski odbył podróż do Anglii i 
Danii, gdzie zwiedzał takie fabryki i oceniając ich 
ważność, postanowił zaprowadzić je w kraju. Spro- 


również Duńczyka mechanika do ustawienia i zło- 
żenia maszyn, urządził w fabryce kotły parowe do 
gotowania kleju i wprowadził w nich całą fabry- 


kacyę. Przy robocie tej zajęte są głównie dziewczę. | 

ta Polki, — g Duńczyk ów patrząc na ich Pracę | dnia 
z całem uznaniem powiedział, że 8% niezmiernie | kilkudniowy deszcz jednak wpłynął jeszcze na po- 
zręczne i zwinne i daleko prędzej wyuczyły się | gorszenie toru, który stał się bardzo grząskim. Re- 


swej czynności aniżeli Niemki. 


PRZEGLĄD z dnia 12 Maja 1896. 
uwagi, używa w swych fabrykach głównie dziewcząt, 
Płaci im dobrze, gdyż po 80 et. do 1 zł. dziennie, 
a prócz tego daje swym robotnicom bezpłatne mie- 
szkanie i opał. Zającie, jakiego się podejmują, nie 
jest wcale uciążliwe ani przy pakowaniu zapałek w 
pudełka, ani w fabryce werków. Robotnica bierze 
do rąk sto sztuk papieru i podaje do maszyny, a 
ta dokonuja reszty. Mamy przed sobą wzory takich 
worków. Różnią się one od klejonych ręcznie tem, 
że są zgrabniejsze, praktyczniejsze, głównie zaś tem, 
że ręczne są zawsze klejone z boku, a maszynowa 
na środku i u dołu, tak iż jedna połowa jest zawsze 
od drugiej brzegiem przy otworze krótsza, co bar- 
dzo ułatwia otwieranie woreczka przy napełnianiu 
go. Przytem brzegi są ząbkowane. Worki te są 
dwojakie: jedne zwykłe płaskie, drugie składane na 
wzór miecha. Jedne sporządzone gą z papieru bia- 
łego „cellulosa“, inne z papieru brunatnego „patent“. 
Pojemność jest na worku wyraźnym drukiem ozna- 
czona. Papier nadzwyczaj mocny, oznaczenie pojem- 
ności, format nowo wprowadzony, oraz miechowe 
złożenie woreczków stanowią niemałe zalety, które 
bardzo przemawiają za jak najszerszem rozpowszech- 
nieniem tych wyrobów fabryki „Swiatlo“, 

Suspendowanie burmistrza. Z Poznania nam 
donoszą, że burmistrz gnieźnieński Róll został za- 
suspendowany z powodu przekroczeń władzy w sto- 
gowaniu rozporządzeń antipolskich. 

Stan powietrza. T, o 9 rano 4-7' R., w poł. 
-rl0' R. Bar, 766 Podnosi się, Pogoda. 


Preteksty do picia. W jednym 
pamiętników czytamy : 
„Byłem ci na Śniadaniu u pana cześnika. Do 
wódki postawiono pięć kieliszków. Gospo larz z keż- 
dego pił do mnie, dając mi do czytania następujące 
na nich napisy. 
1) Tysiąc trosków, a wiek krótki, 
Golnijmy wódki. 

2) 'Trzeba raz drugi napić się, bracie, 
W naszym klimacie 

3) Nim chwila dobrej myśli uleci, 
Pijmy raz trzeci. 

4) Wypić raz czwarty lierze pokusa, 
Zdrowie Bachnaa! 

5) Pijmy raz piąty, niech każdy powie, 
Ze eiopło w głowie. 

I w samej rzeczy tak się stało: było ciepło i 
bardzo ciepło, 

Między przyjaciołmi. 

— Proszę cię, poradź mi, w którem towarzystwie 
mam Bię ubezpieczyć na życie: czy w tem, 
ma sto milionów kspitału zakładowego, czy w tem, 
które ma zaledwie pięćdziesiąt milionów ? 

— Idź naprzód sam przerachuj te miliony, a do- 
piero powiem ci, gdzie maez się ubezpieczyć ? 

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nr. 104 
Przeglądu brzmi: Sybaryta, Trafne rozwiązania na- 
desłali: Amalia Griinhaut z Sanoka, Władysław 
Schwetz z Gródka, Malwina Głowińska z Jarosła- 
wia, Celina Walkowska z Glińska, Władysław Bem 
z Mesztiszko (na Węgrzech), F, Korabiewska z Kre- 
chowa, Kazimierz Pieńczykowski ze Strychaniec, Re- 
gina i Leszek Medyńscy ze Złoczowa, Eugenia Re- 
mizowska z Woronienki, Ludwika Bach z Żółkwi, 
Marya Machniewicz z Krakowa, Stanisław Niewia- 
domski z Majdanu Sieniawskiego, Helena Olechow- 
ska z Próchnika, Marya Strońska z Uściu, L. Lech 
z Sokala, Ema Antonowiczówna z Krakowa, Tadeusz 
Toczyski z Podwołoczysk, Felicya Wiśniewska z Ja- 
nowa, Helena Winiarska z Trembowli, St. Prokop- 
cówna z Chwalibogi, W. Gałka z Jarosławia, Ju- 
styna Jendlowa z Grybowa, Antoniowie Skórscy z 
Przedzielnicy, A, Jenik z Bołszowiec, Jadwiga Ko 
złowska z Lipy, Józef Reichert z Dolinian, X. Jan 
Stasińsko z Nowego Sącza, Aniela Witkowska z Łań; 
cuta, Celestyna Szustówna i Zofia Brotywińska z We- 
ryni, Aniela Lissak z Oleszyc, Henryk Birnbaum z 
Hubic, zaś ze Lwowa: Henryk Dąbrowski, Adam 
Zygmunt Kołaczkowski, Helena i Eugenia Schupp, 
Kazimiera Krzywobłocka, Stanisław Peregrya, Mi- 
chalina Haniewska, Antoni Szczęsny Czernicki, Hen- 
ryka Wajdowa, Edward Lorenz, M. Podhorecki, 
M. Wopaterni, Maksymilian Sobel, Eugeniusz Dwor- 
ski, Aniela ILuderowska, Kazimiera Zubrzycka, Wi- 
tołd Waśkowski, Bogumił Kislinger, Kamila Pizuń- 
ska, Stefania Kozierowska, Ludwik Runge, Michał 
Ochnicz z Rawy ruskiej, Henryk Ogonowski z No- 
wego Sącza. P, Jan Narcyz Daszkiewicz z Hoszowa 
nade łał takie rozwiązanie wierszem: 

Zwykle z Przeglądu szarady zgadują — 

Czasem odsyłam — najczęściej z powodu, 

Iż pocztę moją późno otrzymuję — 

Tryumfəm moim z nikim się nie dzielę, 
em nie samochwał, owoż dla dowodu 
I tę ostatnią, choć ma części wiele 
I w powikłaniach różnych jest ukryta, 

Zgaduję głośno, znaczy : Sybaryta. 

Szlę jednak prośbę, by w zamian raczyli 
Szarado-twórcy, przyjąć coś odemnie. 

— wyznaję: czasem brak mi wolnej chwili, 
Różne zajęcia; a tu: tak przyjemnie 

Plotka, gazeta pochłania godziny, , 

Na złość szarada.. Horror! Szczyt ruiny... 

A więc na odwet za taką Szkaradę 
Zabójcom czasu szlę moją Szaradę, 

SZARADA: 

Pierwsze: litera — drugie: znak muzyczny, 
- Trzecie: pytanie: z czwartym się kojarzy, 
Przymiot lubiany na niewieściej twarzy : 
Trzy razem z rzędu, moża chłopiec śliczny, 
Może kraj jaki... jak to komu składnie. 

To już wyraźny przymiotnik ; — brzmi ładnie. 
Pierwsze i trzecie zawsze czyni przecie 
Kościół i szkoła, choć często daremnie ; 

Zie to czasownik, o tem również wiecie. 

— (Całość, to trudno opisać tajemnie, 

Skoro się nigdy nie spełnia w ukryciu, 
Rzadko jest w roku, rzadsza jeszcze w Życiu. 


z dawnych 


Z teatru. Dziś w poniedziałek po raz dru- 
gi „Burza*, dramat w b aktach A, N. Ostrow- 
skiego, We wtorek (wznowienie) „Don Cezar“, ope- 
retka w 8 aktach Dellingera z udziałem pań: Ra- 
dwan, Kasprowiczowej i Broccard, oraz pp. Myszkow- 
skiego, Bogackiego, Orzelskiego, Kiczmana, Swary- 
czewskiego i innych. We środę po 4-ty raz na ogólne 
żądan'e „Jadzia wdową”, krotochwila w 4 aktach 
Ryszarda Ruszkowskiego. 

Pierwsze przedstawienie „Królewicza* Edwarda 
Lubowskiego, dla lepszego przygotowania, odłożono 
na piątek. Główne role odegrają panie: Cichocka, 
Stachowicz, Kwiecińska, Bednarzewska, oraz pp. Zela- 
zowski, Chmieliński, Ruszkowski, Hierowski, Kli- 
azewski, Feldman i Wostrowski. 


Adwokat krajowy 
Dr. Józef Wroblewski á 
otworzył kancelaryę adwokacką ws Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 26. 


Z Warszawy piszą nam, że wyścigi w Sobotę 
9 maja odbyły się przy nieco lepszej pogodzie; 


zultat gonitw sobotnich jest następujący : 
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które 


2) „Last Roehampton“ p. E. Korsaka o li pół 
długości. 

Totalizator pojedynczy : „Matador“ rs. 11. 

II. Nagroda Perkuna, rs. 1.000, dystans 2 
wiorsty. 1) „Litawoc II“ p. E. Korsaka (min. 2 
sek: 38), 2) „Karmazyn* A. hr. Potockiego o dwie 
długości, 8) „Mazagran* J. Reszkego. 

Totalizator pojedynczy: „Litawor II“ rs. 18. 

III. Nagroda dodatkowa, rs. 400, dystans 2 
wiorsty. 1) „Zawes* p. Lisaniewicza (min. 2 sek. 
58), 2) „Beatrice* p. K. Gnoińskiego o dwie dłu- 
gości, 8) „Dame Blanche“ p. Luce i 4) „Diane de 
Poitiers“ ks. Tuganowa. 

Totalizator pojedynczy: „Zewes* rs. 20, po- 
dwójny „Zewes* rs. 14“, Beatrice“ rs. 22. 


IV. Nagroda Koncepta, rs. 800, dystans 1!/, 
wiorsty. 1) „Deborah“ p. 5. Sonnenberga (min. 1 
sek. 54), 2) „Zazula“ ks. Lubomirskich o dwie 
długości, 3) „Benzeville* Greya, 4) „Lady Salisbu- 
ry“ J. Reszkego, 5) „L'Abesse Gaillarde" p. Luce, 
6) „Rozina* T. hr. Zamojskiego, 7) „Misteria* p. 
Gawlikowskiego i 8) „Stochod* p. E. Korsaka. 

Totalizator pojedynczy: „Deborah“ 72 rs, po- 
dwójny „Deborah* rs. 15, „Zazula“ rs. 13, „Beuze- 
ville“ rs. 21. 


V. Nagroda Piotrkowska, rs. 600, dystans 1'/, 
wiorsty. 1) „Pepercorn* J. Reszkego (min. 1 sek. 
54), 2) „Master Szumiłło* p. J. Szumiłły o cztery 
długości, 8) „Mockery“ Greya, 4) „Lotos“ p. E. 
Korsaka, 5) „Biały Kontusz* A. ks. Lubeckiego i 
6) „Loreley* A. hr. Potockiego. 

Totalizator pojedynczy: „Pepercorn* ra. 14, 
podwójny: „Pepercorn* rs. 14, „Master Szamiłło* 
rg. 81. 

VI. Nagroda Okręgowa, rs. 500, dystans 2 
wiorsty. 1) „Bachus* E Korsaka (min. 2 sek. 
87), 2) „Tytus* p. Gawlikowskiego o cztery dłu- 
gości, 3) „Omen“ Szczerbca, 4) „Miramare“ p. von 
Gullera, 5) „Misa Gartner“ Greya, 6) „Fratello“ 
bar, Wrangla, 7) „Tarpea* J. Reszkego, 8) „Ri- 
paille“ A, ks. Lubeckiego. 

Wycofana „Ortruda* ka. Lubomirskich. 

VIL Nagroda Huzarska, ra. 1.000, steeple 
chase, dystans około 2%/, wiorsty. 1) „Rusałka* p. 
Lisaniewicza (min. 3 sek. 34), 2) „Tuman* p. Bie- 
ławieńca o pięć długości, 3) „Kiemlicz* p. K, 
Gnoińskiego. 

Totalizator pojedynczy: „Rusałka“ ra. 30. 

VIII. Nagroda rs. 500, wyścig z płotami 
(Hurdle race), dystans 2 wiorsty. 1) Zuec“ p. Ry- 
bickiego (min. 2 sek. 47), 2) „Bajaderka“ ka. Tu- 
genowa o trzy długości, 3) „Diadema* p. Ro- 
Stowcewa. 

Totalizator pojedynczy : „Żnec* ra. 28. 

Następne wyścigi w niedzielę dnia 10 maja. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 9 maja. 

(Z.) Giełdy europejskie były wczoraj wiel- 
ce zaniepokojone wiadomością z Ameryki, że 
kandydatura znanego obrońcy jak najdalej idą- 
cego systemu protekcyjnego, Mac Kinleya, na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, ma wielkie 
szanse powodzenia. Wybór Mao Kinleya bo- 
wiem oznaczałby zwycięstwo tych teoryj, któ- 
re domagają się zupełnego niemal odosobnie- 
nia Ameryki i utrudniłby wielce obrót handlo- 
wy między Europą a Stanami Zjednoczonymi. 
Dziś spokojniej Już oceniono tę sprawę i nie 
zajmowano się nią wcale. Były nawet chwile, 
że tendencya zwyżkowa przeważała, zwłaszcza 
gdy rozeszła się wieść, że komisya kolejowa 
zwołana została na poniedziałek celem powzię- 
cia uchwał w sprawie npaństwowienia kolei 
północno-zachodniej. W ogóle walory kolejowe 
są teraz najwdzięczniejszem polem dla speku- 
lacyi, gdyż każdy niemal tydzień wykazuje 
wzmaganie się dochodów kolejowych, a tego- 
roczna kampania cukrownicza przysporzy ko- 
lejom także niemałe dochody. W dalszym toku 
berlińska giełda stanęła na przeszkodzie zapę- 
dom zwyżkowym naszych spekulantów i w osa- 
tniem stadyum obrovów nastała ogólna sta- 
gnacys. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 355 —, węgierskie 38825, 
Anglobanki 15825, Uniony 295—, Bankvereiny 
139'20, Liinderbanki 24675, Ludwiki 22050, 
Czerniowieskie 292:—, Etvethale 275:50, Renta 
papierowa 101'30, srebrna 10125, austryacka 
złota 122:66, 4/, austr. renta wal. kor. 10115, 
węgierska złota 12240, 4% węgierska renta 
wal. kor. 99'10, duka: 5'65—, 20-frankówka 
9:541/,, marki 11:78, ruble 1:271/,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 11 maja. Koło polskie na wozo- 
rajszem posiedzeniu obradowało nad petycyą 
krakowskich właścicieli realności domagającą 
się reformy podatku domowo-czynszowego. Pp. 
Abrahamowicz, Chrzanowski i ks. Chotkowski 
popierali bardzo gorąco tę petycyę, poczem 
Koło upoważniło p. Sokołowskiego do porusze- 
nia tej sprawy w pełnej Izbie podczas debaty 
podatkowej. Następnie p. Skarszewski postawił 
wniosek, aby Koło koniecznie poruszyło w izbie 
sprawę przymusowej asekuracyi. Ks. Pastor 
rzekł, że chyba są tu w grze jakieś zakuliso- 
we wpływy, skoro ta sprawa mimo przyrze- 
czeń rządu nie postępuje naprzód. Zarzut ten 
odparł prezes p. Zaleski i przypomniał, że już 
w izbie postawił w swoim czasie odpowiedni 
wniosek, a także interweniował w minister- 
stwie. Po ożywionej debacie uchwalono poru- 
szyć jeszcze raz tę sprawę w izbie. Petycyą co 
do ograniczenia handlu nierogacizną przydzie- 
lono p Kraińskiemu do załatwienia. 

Następnie odbyto poufaą dyskusyę nad 
reformą podatkową. ; i 

Frankfurt nad Menem 11 maja. Wozoraj w 
południe odsłonięto tu pomnik Wilhelma I 
w obecności cesarza i cesarzowej. Po odsło- 
nięciu tego pomnika, wysłał cesarz serdeczny 
telegram do Bismarka, w którym podnosi za: 
sługi jego około założenia państwa niemiec- 
kiego i wyraża mu swą nigdy niewygasłą 
wdzięczność. N 

Massawa 11 maja. Jeden z wodzów abi- 
syńskich, znajdujących się w pobliżu Adigra- 
tu, ras Agostafari, z którym Baldissera od 
kilku dni prowadził rokowania eo do uwolnie- 
nia jeńców włoskich, znajdujących się w jego 
oddziale, wypuścił wezoraj tych jeńców na 
wolność. s 

Peszt 11 maja. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie ludowe, zwołane przez kilku po- 
słów ze skrajnej lewicy. Uchwalono na niem 
rezolucyę, domagającą się powszechnego pra- 
wa głosowania. W zgromadzaniu tem wz.ęło 
udział około 20 tysięcy socyalistów, którzy urzą- 
dzili pochód z rozwiniętym czerwonym sztan- 
darem. Policya skonfiskowała tę chorągiew, 
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Wiedeń 11 maja. Rada państwa na dzisiej- 
szem posiedzeniu przyjęła w trzeciam czytaniu 
ustawę o inspaktorach górniczych w tej samej 
stylizacyi, w której ją przedtem uchwaliła, t. j. 
że inspektorowie górniczy podlegać mają wprost 
ministerstwu rolnictwa, a nie starostwom górni- 
czym, jak chciała Izba panów. 

Londyn 11 maja. Do Daily Chronicle do- 
noszą z Nowego Yorku, że koncentrowanie sil- 
nej eskadry amerykańskiej w pobliżu Nowego 
Yorku można uważać za zapowiedź, iż Stany 
zjednoczone niebawem cdegrają rolę czynną 
w sprawie kubańskiej. A 

Frankfurt nad Menem 11 maja. Na wczo- 
rajszym bankiecie cesarz Wilhelm w odpowie- 
dzi na toast naczelnego burmistrza miał mo- 
wę, w której uczcił pamięć swego dziadka, 
który jako król z Bożej łaski. uczcił Boga i 
koronę z Jego rąk przyjął, Wilhelm I powi- 
nien być dla potomności wzorem tego, jak 
tylko przez Boga i z Bogiem można coś osią- 
gnąć. Wspomniał także cesarz i o tem, że u- 
zbrojony naród niemiecki był narzędziem, przez 
które Wilhelm I stworzył państwo niemieckie 
i przez lat 25 zapewnił pokój Europie i całemu 
światu. 

W FI PEN WT DENKI > YKK. A” 0 TEE € AG 2 IPON" E ECA 00 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja l. 8. 


Przyjechali dnia 10 maja, W. hr. Baworowski 
z Ostrowa. M. hr. Rey z Przecławia, W. baron 
Silgrait z Darmstadtu. Dr. J. Gawański z Tłama- 
cza. J. Schónwalter z Wrocławia. Dr. J. Leo z Kra- 
kowa. Dr. J. Dorożyński z Bóbrki. J. Kieszkowski 


z Łuki. S. Jakubowski z Zabawy. A. Kreidl z 
Pragi. R. Rappe z Kołomyi. W. Herzog z Lu- 


bisnia, 5 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 10 maja. Hrabia Z. Bogusz 
z Rzemienia. E. Ostdahl z Szwecyi. 8. Unger i Dr. 
Z, Sorg z Krakowa. A. Jekl z Dona Watry. S. 
Weiss z Norymbergi. H. Dłuski z Łanowa. Dr. E, 
Horn z Czerniowiec. Dr. F. Seeliger z Wiednia. J. 
Herschmann z Wiednia. W Szumlański z Srodor 
polca O. Friester z Konstantynopola. S., Loewy z 
Cieszyna. D. Reich z Rzeszowa. 


HOTEL. ŻORŻA. 
Lwów — Place Maryacki, 

Przyjechali dnia 10 maja. Ś. Krasnopolska 
z Latacza. K, Pawlikowski z Czudcea. A, Gorayski 
z Moderówki. M. dr. Straszewski z Krakowa. M. 
Tustanowski z Oskrzesiniec. M. hr. Komorowski z 
Chorobrowa. F. Scazighino z Przewożca. J. Keller- 
manu z Kańczugi. K. Odrzywolski ze Sebodniey. T, 
Sroczyński z Jasła. B. Łastawiecki z Rozbuża, O. 
Schnell z F:rlejówki. K. hr. Rostworowski z Hreho- 
rowa. J. Kohn z Moguneyi. 
E E E e 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


— ——— 


dol 60 at 

Specyalista w charabach żaćąaka, kisześ I watraby 
Dr, Bug. Kozterowski 

po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wi » 

deńskich, berlińskich, tudzież prof, Martiusa w R - 


stoku, mieszka przy ul. Kopernika l. 3 I piętra 
i ord. od godz, 9—10 rano i od 8—5 po poł. 


x M. JONASZ 


dom bankowy i kamtor wymiany 
. , We Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
kupuje i gprzedaje wszelkie sapiery Wariosuio we 
losy i monety po uujcwierpm korsie dziennym 
BP PROMESY "Wa 
do ciągnienia 15 maja r. b. 
na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy ua 
połówki tych losów po 3 zł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 240.000, 
względnie 120.000 koron. 
na 4 pr. węg. losy hipoteczme po 2 sł. wraz ze 
stemplem. 
Główna wygrana koron 100.000 
na 30, losy austr. Zakładu kred. ziem. I emisyi 
po 1 zł. 75 et, wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
, Przy zamówieniach z prowincri upraska sie o dog 
czenie 20 ct. na portoryum. 


Uprasza Se 0 łaskawe wczesna zamówienia, gdy 
zlecenia na 4 dni przed ciągnienien x powodu wyczavpa 
nia zaphsu nie mogłyby być wykonana 1 


pół flaszki (Nowość D) 
1 złr. cała fazka. 
Do nabycia wszędzie. 


ZEE WDM a (RMA arna 


| 
| Rak smłużenia 1353, 
Dom bankowy è kantor wymiany 
pog firm : 
August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr, 
gal. Tow. kredytowego ziemskiege poleca 
PROMESY 
do ciągnienia 15 maja br. na losy węgierskie pre- 
miowe po zł. 5 i na połówki tych losów po złr. 3. 
Główna wygrana zł. 20,000, względnie p:łowę. 
4 proc. węgierskie losy hipoteczne po sł. 2. 
Główna wygrana zł. 5.000 
3 proc, losy austr. Zakładu kred. ziemsk. I em. po 
zł. 1.75 wraz ze stemplem. | 
Główna wygrana złr. 45.000 
pS p 
A RER ORZEKZORORRCZK 9 
Lwów dnia 11 maja (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gat. Karola Ludwika 200 
zł. m, k 219,— do 22:.—, Kolej [Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291.50 do 295.50. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 380,— do 400—. c, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200,— do 203.—. Tow. badowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 
Listy zastawne za 100 zł; Banku hipot. galic. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem, 110. — da 
110.70, 4 i poł proc. los. w 50 lat. 99.80 do 100.51. Banku 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat, 100.50 do 101.30. Banku 
kraj, 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 93.20 do 98.90 4 proc. loa. 
w 42 i pół latach 97.50 do 98.50, 4 proc. los. w 56 lat, 
97.50 do 98.20. 
wblięt. za 100 zł: Gal. fund propinacyjnego 4 pre, 
97.80 do 98.00. Bukowińskiego fund. propin, 5 proc. 102.— 
do —. _ Kom. Banku kraj: 5 proc. (M emisyi) 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc. 
100.00 do 100:00, 4 proc. z r. 1891 97:0) do 97.70, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1893 97.20 do 97.90. 
Monety. Dukat cesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.51 do 9:61. Półimperyał 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1.23. 100 marek niemieckich 58.60 da 59.10, 


Niszawodnie wladza teraz wda się w sprawę i zrobi; go Pan Moraczewski potwierdza to z doświadcze= | 
jakiś porządek; nie n ozna bowiem żadną miarą do-' nia i do robót, wymagających większej zręczności i aty. 
Wobec wysokiego kursu 


Rent austrjackich i węgierskich 


polecamy zamianą tychże na 


I. Nagroda Sezama, rs. 1.500, dystans 2 wior- | skutkiem czego przyszło do bójki. Raniono o- | 
1) „Matador“ J. Reszkego (min. 2 sek. 40) poło dwadziestu osób, a wiele aresztowano. 
Listy zastawne Banku krajowego, 
Towarzystwa kredytowego, 
Banka hipotsoznego. 


= (GUESS 1 GEE LEE aa 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pocztą, 


n n 
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PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIESĆ 


przez Florencyę Marryat. 
Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


iViąg dalszy). 

Sir Allan westchnął. Już od dawna wy- 
gnany był r tego pokoju ma piętro, a to z przy- 
czyny, że silne jego chrapanie przerywało Lekki 
sen ŻONY. 

— Czy mdlałaż dziś znowu, Alicyo? — za- 
pytał. j 

— Nie, tyiko mi się trochę słabo zrobiło dziś 
rano, gdy wstawałum z łóżka. O, cóżbym ja 
dała za to, żeby być silną, Allanie! 

— No, miejmy nadzieję, że ta paana do- 
ag ci do odzyskania zdrowia, Czy spró- 

ujesz znowu jutro przejechać się powozem na 
spacer ? 

— Wybieram się. Miss Murray powiada, że 
otuli mnie tak ciepło w futra i szale, iż nie 
uczuję woale zimna... Ja myślę, Allanie, że bądę 
ją poprostu nazywaia Korą. Ona o tyle jest 
młodsza ode mnie... Jak uważasz? l 

— Nazywaj ją sobie, jak chcesz, byle nie 
przestała obchodzić się z tobą z nalsżytem 
uszanowaniem. 

I tak oboje muałżonkowie nie przestali roz: 
mawiać x sobą o zaletach panny do towarzy- 
stwa, dopóki lady Alicya nie uczuła się zmę- 
ozoną i nie zapragnęła spoczynku. Gdy zak od- 
dalila sią do swoich apartamentów, sir Allan 
na pociechę udał się do fajczarni. 


ROZDZIAŁ VI. 

Pierwsza nieprzyjemność z przyczyny miss 
Kory Murray spotkała lady Alicyę ze strony 
starej sługi, Joanny Wood, która niegdyś była 
jej piastanką, potem opiekowała się nią przez | 


SEP” Poleca się handel win 


cały ciąg jej młodych lat, a w końou towarzy- 


szyła do domu męża «wej wychowanki. Kobieta 
ta, lat blisko sześćdziesięciu, namiętnie była 
przywiązana do swojej pani; uczucie to zaś ob- 
jawiało się u niej zazdrością względen wszyst- 
kich, którzy mieli do niej bliższy przystęp. Za- 
patrywała się ona do tej pory na lady Chiche- 
ster, jak na słabowite dmiecko, które pielęgno- 
w'ła przez ciąg tylu chorób, i jak dawniej 
strofo® ała ją ostro, jeżeli niedostatecznie uszozę- 
dzała swoje zdrowie. W dzień przybycia miss 
Muruy stars Jcanna, jak zwykle, punktualnie 
o dziewiątej zjawiła się w salonie, aby zapro- 
wadzić milady do sypialni i rozebrać ją do lóż- 
ka, co uważała dotąd za wyłączny swój przy- 
wile, nie dając się w tem nigdy wyręczyć 
pannie służącej, która mogła jsdynie dozorować 
sukien swej pani i utrzymywać porządek w jej 
pokoju, ale do tajemnie osobistej tualety milady 
ons jedne tylko była przypuszozona. 

_ — Pani wydajesz mi się bardzo zmęczoną 
dzisiaj — zauważyła kwaśno, rozwięzając spó- 
dniozki — i twarz masz rozpaloną. Widocznie 
za długo pani cznwałas dzisiaj. 

— O, nie, Joanno — zaprzeczyła lady Alicya, 
chcąc rozbroić jej gniew. — Nie siedziałam pra- 
wie woale, tylko ciągle leżałam na sofie, od 
chwili, gdy miss Murray mnie opuściła. A co 
robi miss Murray? Czy nie widziałaś jej, Jo- 
anno ? , 

— A poco miałam ją widzieć? — odburknęła 
piustunka. — Cóż mi z tego przyjdzie? Czy 
ona mnie, albo komubądź potrzebna? Zdaje mi 
się, że nas tu jest dosyć do obsługiwania pani, 
a ta panna będzie, jak piąte koło u wozu. 

— Ależ miss Murray przybyła w charakterze 
towarzyszki, nie służącej! — nieśmiało zaprze- 
czyła pani. 

— Towarzyszki! — ironicznie powtórzyła 
stara kobieta. — Cóżto! czy ona warta być to- 
warzyszką takiej wielkiej damy, jak-pani, Żona 
barona i córka najbardziej poważanego obywa- 


"PRZESLĄD z dnia 13 Maja 18%. 
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tela w okolicy? 


— Ależ nie rozumiesz mnie, nianiu. Misa 
Murray porhadzi z tak dobrej rodziny, jak ja. 
Będzie ze mną siadywała, jeździła, spacerowała. 
Ja potrzebuję kogoś do towarzystwa, bo jestem 
nadto samotną. Miss Chichester najwięcej lubi 
przesiadywaó u siebie. 

— Powinnaś była pani mieć całą gromadkę 
dzieci, a wtedy nie szukałabyś oboego towarzy- 
stwa — mruknęła piastunka. 

,— (o to już dziś mówić o tem, nianiu! Taka 
widać wola Boża! | 

— Et, gadaniei.. Byłoby wszystko, jak na- 
leży, gdybyś pani była od początku słuchała 
raoich rad i trochę więcej uważała na swoje 
zdrowie. 3 

— No, nie mówmy już v tem, nianiu — od- 
parla pani z westohnieniem. — Zadzwoń, proszę, 

— Na kogo? 1 

— Obiecałam dać znaó miss Murray, gdy się 
połoky do loške Będzie mi czytała do snu. 

Stara słukąca zapałała w jednej ohwili 
EMzdrością. 

— Choesz milady sprowadzić to pannisko po 
to, aby cię wybiła ze snu swojem paplaniem?! 
— zawołała oburzona. — Otóż ja na taki wy- 
bryk nie mogę pozwolić! Ja lepiej, niź ktokol= 
wiek na świecie, nie wyłączając ojca i matki 
pani, znam twój wątły organizm i nie miosg, 
aby jakaś obca osoba, przybyła z końca świata, 
miaia do szozętu FoF twoje zdrowie. Te- 
go już zanadto! Nie Laif igi ed nocy do te- 
go pokoju żadnych towarzyszek. Jest już po 
dziesiątej i pora, abyś się milady położyła i 
starała zasnąć jak najprędzej. 

— Ależ ty wiesz, nianiu, że ja żadną miarą 
zasnąć nie mogę — skarżyła się żałośnie lady 
Alicya. — Czasem zdarza mi się nie zmrużyć 
oka do samego rana. | 

— To i tak lepiej leżeć w ciszy i spokoju, 
niż mieć głowę nabitą różnemi głapstwami. 
Zresztą ta panna pewnie już od dawna śpi, jak 


rapDwa- 


Tylko takie szare, przywiązane slugi, 
gotowe są nie spać aa Ni nocami, żeby być 
na zawołanie swojej pani. 


x 
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zabita. W wieku każda tylko o siebie dba. ' ezynić potrzebom milady, i nikt mi nie prze“ 
Fa 7 jak ja, i szkodzi spełniać moich obowiązków. A teraz 


musi: mi pani pozwolić pogasió te światła. 


Jedna świeca, postawiona tu, za kotarą łóżka, 


— Może masz i słuszność, Jonnno — potul-j wystarczy mi w zupełności, a blask zapewne 


nie odparła lady Alicya. — Zresztą ta biedaczka 
musi być bardxo zmęczona drogą. Powinnabym 
była o tem pamiętać. l 

I cierpliwie preymknęla oczy, starając się 
wmówić w siebie, że jest senną. 


' razi oczy pani. 


— Jak ty o wszystkiem pamiętasz !... — szep- 
nela lady Chichester. A) 

— Czy milady ma już wszystko, eo jej po- 
trzebne na noc? Wolałabym, aby służąca. opu- 


Stara Joanna krzątała się jeszcza po po- | ściła pokój, nim zacznę czytać. 


koju, porządkując rzeczy, gdy z lekka zasiuka - 
RO do drzwi. Przewidując, kto to być może, 
piastunka uchyliła je cicho i cierpkim tonem 
oznajmiła przez szparę miss Murray, że mila- 
dy leży jnź w łóżku i że wejsć nie można. 

x— Ależ to jest właśnie przyczyna, dla któ- 
rej tu przyszłam — chłodno odparła towa- 
rzyszka. 

I odsunąwszy z lekka starą sługę na stro- 
ne, w a8zła spokojnie do sypialni, Zanioniła po- 
dióżny strój na biały paniuar, przewiązany 
w pasie wstążką, w ręce zań trzymała jakiś 
mały tomik. 

— Od pół godziny czekam na wezwanie — 
rzekła, , zwracając się uprzejmie do lady Chi- 
chester. — Czy milady zapomniałaś, że misy- 
śmy spróbować, akali mój doktor potrafi c.ę 
uśpić? To mówiąc, wskazała trzysaną w ręku 
książkę. h 

— (i nie — odparia lady Alioya, ożywiająo 
się. — Nie zapomniałam; lecz Joanna mówiła, 
że musisz być bardzo znużona i pewnie śpisz 
po podróży, więc wie ohciałam ci przeszkadzać. 
- — Niech milady raczy drugi raz nie zwra- 
caó uwagi na to, co mówi Joanna — rzekła 
miss Murray z bezczelnością, od której resztki 
siwych włosów powstały na głowie oałupiałej 
piastunki. 

| I zwracając się do starej sługi, dodała to- 
nem stanowczym: 

— Jestem tu z rozkazu doktora, aby zadość 


aaa LG W'ilza Btadtraa allora we Lwowie. 


— O! idę już sobie, misa.. — zawarczałe Jo» 
anna, cała zaperzona. — Nie będę pani prze- 
szkadzała. Pielęgnowałam i obsługiwałam mi- 
lady od małego dziecka, lecz teraz, gdy tak 
doktor kazał, muszę odstąpić miejsca obcej 
osobie. : 

I mrucząc coś pod nosem, wyszła z pokoju. 

— Staruszke zazdrośna a swoje przywileje — 
zauważyła Kora Murray, śmiejąc się. — Te da- 
wne sługi bywsją niekiedy istnymi tyranami. 
A teraz, jeżeli milady pozwolisz, to zacznę.. 
Nie chcę rozbudzać pani rozmową. 

Usiadła wygodnie w fotelu, odwrócona 
plecami od chorej i cichym, dźwięcznym glo- 
sem, pełn uczucia, zaczęła czytać „Idyllę 
królewską? Tennysona. Znala ona całą potęgę 
swojego glosa tak w śpiewie, jak w dykoyi, i 
umiała modulować go z nieporównaną wpra- 
wą. Czytała kwadrans, poczera spojrzała z uko- 
sa na swoją pacyentkę, którą ujrzaia leżącą 
cioho, z szeroko roztwartemi oczyma; peł- 
nemi łez. 

— 0! to do niozego!..— zawołała miss Mur- 
ray, wstając. — Tennyson rozbudza pąnią, za- 
miast uśpić. Muszę spróbować działania jedwe- 
go ze „speech*ów* Gladstona. 

— To takie śliczne!... — westchnęła chora. — 
A twój przepiękny głos nadaje temu opowia- 
daniu tyle prawdy życiowej.. Nie przerywaj, 
proszę. . 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


TRWAŁE 


1) Mo rozparcelowanie majątek Wydawnictwo GEBETHNERA I WOLFFA w Warszawie. L U RB I E JN aid kąpielowy wód siarczanych 


złameki w Btenisławow:kiem, obejmujący a F 

okeło 100 morgów przestrzeni. 2) Do sprze E a e A BIZE A POD AD 2 A - w pobliżu Liwov a, Gródka i Szcnerca. 
«BIBLIOTECZKA ILLUSTRÓWNIA Pora zdrojowo-kąpielowa od 26 maja do 20 września. 

wydanie wytworne na pieknym papierze : 


dau a rea ność k ogrodem, dobrze się ren 
D żę Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 
NOWELE- Henryka Sienkiewicza, z illustracyami Ant. Kamieńskiego 


z 


Odróżniajcie 
prawdę od blagi. 


tujące, przy ul. Łyczakowskiej we Lwowie 
cym roku ulepizenia według ah hygieny i cały szereg nowoś.i w zakresła 


blizko tródmieścia. Bliśsza wiadomości w 
kancelaryi adaokata Dra Kwiatkowskiego lecznictwa i nie szcządząs wkładów, tą drogy po tanowił dotrzymać kroku w współ- 
1-8 zawodaictwie zdroje «zk. - 


e 

przy ul. Pański'j 3. 5 
- Łazienki z wamnani porcelanowemi | terazzo, takież po adzki, kąpiele siar- | >| 

5 

r 


PSREN BZ 


Daa medale sastugi otrzymał Zierzawa GRZECHY DZIECIŃSTWA, Bolesława Prusa z illustr. A. Kędzierskiego | czano-mułowe par i i i 
: i i A t - | parą, ogrzewane. Oddział wodoleczniwy. Najnowaxe p zy ządy d | ad ED 
ge fety thee Dzie! d JPIEŚN PRZERWANA Elizy Orzeszkowej z illustr. J. Maszyńskiego _ |trysków, Kypiele rzeczne nowo zbudowane, P,zyrszdy rospylające do letzenia chorob BEE 
jonych| Takiem odznaczeniem |. Folwark obejmujący 500 morgów roli UZYĄ Zofii Kowerskiej z iiiustracyami E. Lindemana. nosa, gardla i płuc. Maser, maserka i Rusba kąpieiowa, fachowo uadolar:ui, Apteka, | śl > 
urząd pocztowy i telegraficsny w miejseu. W kaplicy zakiadowej codziennie moza św. o 


i 100 morgów łąk, oddzłony O 15 kim, od 1 
stacyi koiejowej Bóbrka-Chlebowice, do (Cena każdego tomu złr. 1.30, z przes. złr. L45 w ozdobnej 


wydzierhawienia z amem 1go czerwca a i ; 
Lóow= Bills saczegóły udsłeli zarząd oprawie złr. 170, z przes. złr. 1.90. 


Pierszorzędna restauracya pod ściałym dozorem lekarza. Mleczarnia 

nowe urzędagna' Cakieruia. Sklevy. Wody minacaine rodzime i zagraniczne, Konoet 

orkiestry zdrojowej dwa razy dxionnie, Bala balowa i koncertowa: Czytelnia « blicie , 

zaopaiznona, Bibljoteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka | 

dla dzieci. Pomiędsy Lwowóm a Labiebiem ennie poczie powozowa po 75 ct. 
I 


ia fabryka tatak poszczycić 
się nie może. Żądać piir e 
tek N e ejowakięgo. 
Wnzędzie do nabycia. 


ŚLIWIŃSKI Lwów, Kopera I. 


Kotwiczne ——————, | 


| Liniment Capsiel comp. 


z apteki Richtera w Pradze 


asmane jako znakomite nśmierzające 
naolsranio: po cenie 40 kr. 70 kr. i 
1 A do nabycia we wszystkich apte- 
kuch. Tego powszechnie uiablonege 
wędka domowego należy zawsze krótko 


dóbr w Lubeazce poczta Bóbrka, Tam DUSZE W ODLOCIE Maryana Gawalewicza z :llusr E. Lindemana złe 
1.10, przesz. złr. 1.25, w ozd. opr. 1.50, z przes, złr. 1.65, 


S$" Do n.bycia we wszystkich księgarniach. “%55 


ke jemi również na aprzedaż 60 m. tartego 
H. Altez- materjału dębowego, od 40% do 807a 


Naklądem galę- 
No WOŚĆ | grubego i 2—6 mt. długości, 


R Farby i przybory 


od ar 

skazania: Beumotyzam, mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypoeśny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i ziamaniach. Okres 
uyadrowienia po operacyach chirurgicznych. Choroby uwtadu nerwowe- 
go, Zołay. Choreby snory. i j i nadażyciu 


półnione postacie Mńły, zwiaszema po 
Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduja zię 


Baby cia w wszystkich s 
Jama KKarimierza Żie "kiego. 
©- 
88'40852 słann). . 


Wspomnienia starego kaw 


ra | tom str. 283, Osme 1 sł. BO ct, 


Makiee 1 tom ®rtyetyczno-malarskie w najwięk- oczne satrucia metaiioene. Neurastenia. 


Przewt 
Dla niesamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjaśnień x gotowością 


R 288 i r a ofiary powieść, | szem wyborze polecają u” ziela Zarząd, a węsłowąło żądać: i 
tom vir. .1U, : h , ; kę u" 
000 nokoj f L., Włodek A. Krajewski Adolf br. Brunick. Karol Bratkowski Dr. Fawał Radecki, | | „Richtera Liniment z „kotwicą 
3. po ol | A P E T Lwów ul. Hetmańska l. 4. właściciel zdrojowiska, zarządca. lekarz. 1 tylko ka żę „gy marką 
= m łabrycznę yz 


Ubezpieczenia od gradu 


przyjmuje 
c. k. uprz. Towarzystwo Ubezpieczeń 


na skladzie okawyjnie tanio poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
we LWOWIE plac Halicki I 2. 
STORY 
na walkach POP ch 
w pasy i e po 
A. KRZ fszrorowież 
weL WUW IE, piac Halicki |, 3 


Kto sią chce ożenić! 


Mieszczanin c4; szląchcic, który chce 
sią ożenić odpowiednio do swego Btanowz 
ska | do swoich s:osunków, powinien za” 
żauać projemtóm małźtńetw, z pi- 
ean a Mm ti do zawarcia znajomości, 

od: Niuriage Company fiudiipesi 

Berhlez gavse Jl. za nadesianiem 80 cen 

tuw w markach l- stowych. (W zamkme- 
tej kopercie). 


Riohtera apteka 
pod zietym iwom w Pradze. 


= OE TEEGI AOE LM 
. Dopiero co opuściło prasę 
Z lasa, pola i kwatery 


czyli Urywki s pamiętników powstańca 
z lt63 raka. 


i "JFerzukuje się wdowy bezdzie- r I 

Szparagi! WI a Austryacki Feniks _ NME TEM 

j . d , Wytszego ; , ena z rekomóndowaną przesyiką lo- 
a ET aja E A 9% pa pa ip bez zobowiązania de dopłaty premii, iecz za zwro- wyl zir, 

od 18 maja 828600 Rod deja Dina ara ala, tem połowej czystej premii w razie niezgłoszenia w SEARS anie LENE 

i LESH ina y WBO k s 
Ogród fk kaś isa Lubycz inieiige ncji, piskne kw okzyś, szkody. goł kocan brał olągle bę 
Pa a per : di Y. |pomorzcuowuvse. symp: tyczna, oe, Gi Bliższych informaeyi udziela Roprezentaeya Ge- wne TA TAE | 7 
=. |czzmomose=aay zdrowia, gospOdArmUBO domaiersiwo. emu- neralva to*arzystwa wo Lwowie. pl. IHaryneki z Osytelników, który brał udział w po- 
wstanłu 1866 r. majdzie w tyce Pamiętni: 


, Uproszczone leczenie 


a la È neipp 
opisał 


Dr. Jasiński 


Cena 20 ct. 
ew 


maa, mams yna | amorioa W aŻne dlajwłaścicieli gorzelń i browarów! 


sługująwe pani dumu. Miejsce nadzjąco Bie) __ 


saczegoimie dla dystypgwuwanych waow < SOW Przeszło 120 lat istniejący główny skład 
miedzi i żelaza SssSchiitza 


własną pensy,ką, pragnących zaaleść atały, 
bex troski, pank. opercia i wygoune Życie 
w domu azanowauym. Bezzwioczna oferty 


pod adresem: S. Ka KF. Lwow, poste ohecnie pod firmą JAKÓB ROCHMIS, SCHUTZA Nast. poleca swój bogato 
upogażony skład MIEDZI i ZELAŻA, MOSIĄDZU i innych metali po 


rastante. 


l. 8, tudzież agencye we wszystkich miastach i miastecn- 
kach na prowinoyi. 


Najlepszą marką jest 


kach bądź cokolwisk o sobte, bądź tek c 


k'iqzkę te polecić. 
Za nadeslaniem przekszsm 1 sł, wysyła 
te ksiątkę franco: Drakania J. Cain- 


skiego w Gródku koło Lwowa 3—3 


GAEDKE” Willa 


najtąniej meble Skład znajduje się przy ul. Boimów (dawniej wekslarskiej) ł. 34 


kupió można w znanym olbrzymim| Przy Ul. Sobieskiego l. 37. 


m © 
Quo vadis 
Bwieżo wyszła pew.eść Sienkiewicza w 8 
tormach znajduje się już w wypoży- 
czalni książek Stanisława öh 
lera przy ul. Eatorego 48 w większej 

iiczbie egzemplarzy, 

Rzjmwąniejsze satyny i kretony 
b ria tanio Antonina Ertel, Koralnic. 


Na »yrzedaź kamienica przy ulicy 
Sykstuskiej 1, 58, Bliższa wiadomość u 
adwokata Dra Bołowija. Kopernika 15. 


skiądzie 


Kailschalesa 


- Lwów, aom Narodny. 


v dobrach somuł. wsśiGii Ko- 
łe Rzesaowa są do wydzierżawienia Od i. 
iipca wsie. DtoDierna 29U morgów, arze-| amure” = 


2-4. [buska 6TU morgow i toiwark poomie,ski ygi Magistrat; kró c 
17o morgow. Dzczegółow nudaień Żarząt kqrsjna posadęzlekarza miejskiego z płacą roczną 600 złr. kwate- 
ie rowem 180 złr.,peuszalem_ „na fiakry_150 złr. i prawem do¿dwóch 


pięcioleci po 100azir. asemi»: 


dobr, Irzebuska o. p. wokołow koło Rze 
SZOWA. j 


L. 236/96. 


„- Ogłoszenie Konkursu. ;: 


TE anaes AET AAAY RSE" - BE. ai 
l. stcł. miasta ILwcwa! oglaszaf niniejszem kon- 


Au? 


Wszędzie do nabycia. 
Naturalny zapach. 


Największa siła odżywiająca. — Łatwe do strawienia. 


P, W. Gasdke I Ska Berno Hamburg. ; 


w Brzuchowicach 


w najpiękniejsaen: | bardzo wygodnem po- 
łoken:u, trwaiej budowy, z stajnią, WOzow- 
ogrodem wpacerowym ji warzyWDym, 
stawem i łazienką, kręgielnia 


Zaraz do sprzedania, 
Basem z willą lab osobno, w całości 

lub parceiach pod budowę, do sprzedania 

przyległy obszar © morgowy grantu. 
wyjaśnień udziela kancelarya adwo- 


nią. 


W wilii na Źofijówce Nr. 24 od l Miodsı Kandydacižwinni swe podania, 3 zaopatrzone% dowodami wieku, Zaste 4 y 4 E zj kaw Dra Alexandra BCh'ers. 
ee enhan, a ae air Antim kandydaci notaryalni ukończonych studyów medycznych i uzyskanego stopnia doktora EEE EE GEE RÓWNE wo Lwoyie ul. Kopern ka 28. Pośrednict. 
wanie ogrodu ewerntdalnie możliwe. "Wig iub wszech uauk leknisk:ch, zì żonego egzaminu fizykackiego,,przep - ERE a Oce E 3 
domość w Centralnem biurze ogłoszeń k sanego „rozporządzeniem o. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych alanig Atilina palą ie w dobrych 
Mica Kopernika, __—_ «-8 | yukonczeni słuchacze |z 21 marca 18734D. p.gp. Nr. 37 oraz odbytej praktyki szpitalnej, 3 terra fa Sth, podac zaraz Zarząd 

. Bomojs Irontowe z kuchnią, mają, tudzież dotyciiczasowego zajęcia, wnosić do Prezydyum Magistratu Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju dóbr Komarów, poczta Halicz. Warunków 
tą osobny wchód, nl. Teatralna 16 naprze- praw najdalej do dniay31 maja br.s. dt = w Per wynagrodzenie udziela się listownie za 


ciw c. k. sądu krajowego. 3-5 
1 pok OJ frontowy z osobnym wcho- 
dem, ul Textralna 16 (najmuja gospodarz). 
„bwa pokoje kawalerskie nl. Mo 
kiego nr. 6, zaraz do wynajęcia. 1-4 


mogą otrzymać odpowiednie posady 

1niormacyi uaziela Towarzystwo 
Kandyustow notary alnych we luwo- 
wie ul Irybunawka L 1. 


Pomucu ka poszukuje Jan Bromil- 
ski we Lwowie skłap przyborów do pisa 
mia i ryrowania. Tylko fachowi star c si 
mog3. 18 ` 


Osssiińskici 12%, cztery pokoj 
przedpokój, kuchnia i i ie" 
Ły!nad pies czarny podpalazy ra 
Gerdon. Cetter „Nix*. Kto gu "For 
otrzyma oapowieenią nagrodę przy ulicy 

Technicznej Nr, 1 1. piętro na lewo 

, moba inteligentna poszukuje miejąca 
jako bona do dieci, szczerze się zajmie 
ich wychowaniem może udzielać początki 
nsuk umie roboty ręczne w razie potrzeby 
sa mie sip gospodarstwem domowom. Laskas- 


MAJĄK MM 
1.00 morgów przeszło, w tym 400 m. rol| 2,46 


40.00u mł, — Folear« 3 mie z Krazowajg 
„5 m, za 10.010 mar. 1 £ p, wszyskie te S% 
MająLki w zachodniej Galicji. — tLizą ACY|ĘA 
Z KaUCja, zdolni, pawn 1 td poleca, Bilucuj, 
omp, ini Wi Jaworskiego w w irakowie, 


LIES) 
ni. Grodzka pr. 80. = 


Fo angielskie, tcan- 

arawatły u. .- | 

Quone W LajBUWAZYUH suac ud „u 
ot, poleca, 


Fe zgłoszenia poste restante stryj M. K. 


Mivda osha peszakuje m.ejsca jaca! 
nauczycielka lub bona do dzieci. Adres" 


Górski i szydłowski ' 


uwów pi. Marjachi (róg Hetmańskiej) 


We Lwowie dnia 30 kwietnia 1896.jxą 2. b 


u ` s 
5 à Ra U à i Się 
s. Zdrój Schandau kołożDrezna 
Cia A o WERE cja a SET . 
Sruukowy punat saskiej Szwajcaryi. Į 
Klimatyczna miejsce lecznicze ij nznpełniające leczenie tneipowski za-ład 
wzdoleczniczy pod zarządem Dra Wermisghausemay dawniej iEkArTZĄ zdru- 
jowego w Wódzrishuśem Nadto kąpiele sosnowe, solankowe, łaźnie i kapiel 
w ogrzanem powietrzu. Znakomicie urzącaony zakład kąpielowy: Wspaniałe położe- 
nie miasta okolonego z esionymi wierzchoł.ami gór i chronionego od wiatrów. 


Józef Friedlander 


inżynier 
Wien II, Dresdnerstragse 42—46 


Kosztorysy Í cenn'ki gratis I franko 


Hotel Krakowski 


we Luwowie. 


zgłoszeniem. ` Odpisów świadectw się nie 
EWTACH. 2 =: 


Za 4 centy “0 


można misé kapiel w domu, kto kupi wan: 
nę ub kanapkę z Blepszonym APA 
xmtema do grzania wody. 
Wanuy d ugie od 13 alr.: Taste, Par- 
nie pokojowe składane, Lodownie i Kio- 
sety ponojowe po 8 sir, 60 ct, polwch 


F. Bourdon 
Lwów, Jagieiioùska 1. 9. 
Ilustrowany oeanik darmo. 


GADE 0:1. T TY 
"Fabrykę światowej sławy |, 
w Berndorf 


5 kolegach, możemy więc szwerzė 


zastępuje dia Galicyi firma 
thrisiiana Następca 
w. Biliński 


Lwów, Hetmańska 1. 2 


lla. 


Kałusz puste restante „Nancsycielką* Powietrze bogate w ozon, alasannie pielygnowane promeñady W lesie: wygodne i 
a A. d c kopa š zt) 4 P dw: . ą zl 
p a iá.: 1598 _ _ |częste połączsnia kolejowe i Biorani "i i pieystkich kierunkach, zwłaszcza x Dros- | Z dniem 16 kwiatnia 1896 przeszedł pod nowy Zarząd i takowy zostanie supet- | pil ów aa ate 
W P rzemyślu A ł dnem i Czechami, Sposobność do więccj jak 40 wycieczek na całe i pół dnie. Mie- | nie odnowiony, w nowe urz ie zaopatrzony, także dla dogodności Szanownej P. T, ab TAAK E e wą. 
w no Bo srkanie i zaopatrzenie odpowiada wszelkim wymogom, ceny prajstępne. Taksa ku: | urządzi się wygodnie pokoje w parterze tarazem osobny speoyalny a kie powozów | [JH czynia RT RM ME nie aka 
« Rynku jest sklep z trze i i racyjna mala. Raz w tygodniu rounion dla obcych i tańce. i stajnia rosaęorzona dogodnie uraądzona i w komplecie Hotel elegancko vdrestaurowa > p 
uk: i a CLONU zę > ny poleca się z dniem irgo Maja b. r. do ogólnego użytku z ią wiadomością, iż poko- z poręczeniem długoletniej 


obok sklepu i trzy piwnice, nadają e się|tagodne, dostarcza 
na handel korzeany 1 pokój do sniadań białe litra po 44 ct, czerwone 


od b6 litrów wzwyż 
PO 26 ct, 


rawie koncerta w miejscu kąpielowem. 


Szczegółowa dane zawi'ra prospekt, zaopatrnony W liczne uznania powag 


cenach fabrycznych. Kupuje i sprzedaje stare metale, 
Codziennie p. 


ik na dobę wraz u czyściutką pościelą tylko 70 centów, a nawet na dłuśrzy pobyć to 
Jeszese taniej. 


trwałości. 


lab na handel żelaza jett zaraz do Bezedykt Miext], właściciel à medycznych, 
jęcia Z. Tygier, Lwów ul. Bościaszki |, Slama Golteh pry Gosobiik, Styryi | Prospekt wysyła gratis i franko miejski zarząd kąpielowy. 
-< + a Z A = " 


Feitar odpowiadal aisy: Wicie Malowai 7 7 ale + «koki Fiałkowski « Bain, 


